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nienia produkcji i pracy w Polsce. 
Warunki oraz Koszty wytwórczości. 


Dotychczasowy stan wysiłków komisji ankietowej. 


Warszawa, 19 maja. 
Przedstawiciel Polskiej Agencji Tele- 
alicziej zwrócił się do prezesa Komisji 
ankiefowej p. profesora Rotherta o wy- 
dad. Na zadane pytania p. prezes udzie 
następujących odpowiedzi: 
 — lak się przedstawia w tei chwili 
prac Komisji Ankietowej? 
— Zasadniczo prace Komisji Amkieto- 
ej dzielą się na trzy okresy: 
1) opracowanie ankiety pisemnej, któ 
dostarczy materiałów, dotyczących wa 
ów | kosztów produkcji; 
2) badania bezpośrednie zakładów 
tzemysłowych, które dostarczą Komisji 
iętowej materjałów, dotyczących ra- 
donalizacji i potanienia procesów produk 
tyinych oraz 
| 8) opracowanie. wniosków w sprawie 
arunków, kosztów Oraz racjonalizacji 
rogów produkcyjnych. 
Pierwszy okres, który obejmuje czas 
Xd pierwszego lutego do chwili obecnej 
est ukończony. Ankieta pisemna została 
»pracowana. Było ona również uzgodnio 
la na konferencjach z przedstawicielami 
emysłu powan węglowego, mieta- 
nego, budowlanego, spożywczego, 
Nókienniczego į innych i jest w tej chwili 
ózsyłana do przedsiębiorstw w celu jai 
ypełuienia. 
| Należy zauważyć, że przy opracowy 
waniu ankiety pisemnej Komisja Ankłeto- 
Wa musiała przezwyciężyć cały szereg 
nudności, Przedewszystkiem należało 
jusze zredagować w ten spo- 
ib, ażeby zebrane przez nie materiały 
t poszczególnych przedsiębiorstw można 
ło między sobą porównywać oraz w ce 
wy sposób przy pracach końcowych ze 
itawić. Pozatem należało opracować te- 
flniezną stronę kwestionariusza w ten 
Jposób, ażeby zdjąć z przedsiębiorstw 
możliwie jaknajwiększą cześć pracy. Tru 
Ści te zostały przezwycieżone w ten 
paw, że kwestjonarjusze zostały to- 
e w system kartkowy i obejmują nie 
to pytania, ale również miejsce na wpi 
anie odpowiedzi. We wszystkich wypad 
iedy tego zachodziła potrzeba, z0- 
ty przygotowanie tablice, rozbite na po 
tzególne pozycje według lat it. d.; 
edsiębiorcy więc pozostanie tylko wpi 
towa Po wiedzi, wzgl. liczby w przygo- 
ja mem do tego przez Komisję Ankieto 
pa miejscu. Zajęło to nam dość dużo 
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Nie pożądaj żony bliźniego twego 


Sonata Kreutząerowska 


łężny dramat tajników serca mężczyzny 1 
tjącego z jej kochankiem opracowany według dzieła nieśmiertelnego pisarza 
rosyjskiego 


ir. Lwa Tołstoja. 


A. Czudnowskiego. 


czasu, ale w rezultacie zdjęło olbrzymią 
robotę z przedsiębiorstw i dało gwaran- 
cię, że kwestionariusze będą mogły być 
wypełnione bez zatrzymywania normal- 
nego biegu pracy w biurach przedsię- 
biorstw. Jednocześnie dały gwarancję, 
że materja? dostarczony 
przedsiębiorstw będzie przedstawiał je- 
dnakową wartość pod względem bogac- 
twa i objektywizmu. 

Rozpoczęliśmy od tej pracy a nie od 
badania zakładów przemysłowych dla- 
tego, ażeby móc wszystkie materiały nie 
zbędne do opracowania wniosków otrzy- 
mać w jednym czasie. Dlatego też obec- 
nie, kiedy ankieta pisemna będzie wypel- 
niana przez przedsiębiorstwa, Komisja 
Amnkietowa będzie mogła przeprowadzić 
badania bezpośrednie zakładów przemy- 
słowych. Badania te skończą się w tym 
samym czasie co j wypełnianie ankiety 
pisemnej i dadzą możność Komisji An- 
kietowej przystąpienia do. opracowania 
wszystkich materiałów: kwestionarinszy 
| materjałów zebranych przez badania 
bezpośrednie — jednocześnie. 

— Jaki jest stosunek badanych środo- 
wisk przemysłowych do prac Komisji An- 
kietowej? 

— Stosunek ten utega? ciągłej zmia- 
nie na lepsze. Kilka przykładów zilustru- 
je nam tę ewolucję, która się tam odbyła. 

s 


ze wszystkich. 


Jeden ze związków przemysłowców na 
począiku nazywał Komisję Ankietową 
„nową inkwizycja*, potem zaś, kiedy za- 
poznał się. dokładnie z jej pracami, uznał 
ją za pożyteczną instytucję, nietylko dla 
Rządu, ale przedewszystkiem dla prze- 
mysłowców. Tutaj możemy podkreślić, 
że istótnem zadaniem Komisii Ankietowej 
jest oświetlenie tych trudności z jakiemi 
przy obecnych warunkach spotyka się 


przemysłowiec ì znalezienia wspólnie z 


tym przemysłowcem Środków, któreby 
te trudności usunęły. Istotę zadania Ko- 
misji Ankietowej dzisiaj ogół sier gospo- 
darczych należycie ocenił i pracy Komisii 
Anikietowej idzie całkiem na rękę. Jesz- 
cze jeden przykład. Przed zetknięciem 
się Komisji Ankiełowej z jednym z najpo- 
ważniejszych naszych przemysłów. pano 
wał tam pewien niepokój. Po konferencji 
którą Komisja Ankietowa odbyła na miej 
scu, przedstawiciele przemysłu radykal- 
nie zmienili swoje zdanie i powiedzieli. 
że dopiero po przerobienłu tej roboty, któ 
rą na nich wkłada Komisja Amkietowa. 
oni sami w sposób racjonalny poznają 
swoje zakłady przemysłowe. 

— P. prezes pózwoli, że zwrócę mu 
uwagę na pewien stan zniecierpliwienia 
społeczeństwa, które spodziewało się 
szybszych rezultatów prac Komisji An- 
kietowej? 


— Społeczeństwo nasze jest nieprzy* 
zwyczajone do tego rodzaju prac, które 
obecnie przeprowadza Komisja Ankieło- 
wa. Zbyt wiele przedtem było różnych 
Komisyj, które rozpoczynały robotę, koń 
czyły ją bardzo prędko i obliczone były 
na doraźne rezultaty. Gdybyśmy chcieli 
w ten sposób zapatrywać się na prace 
Komisji Ankietowej obecnej, utrudnilibyś 
my jej zadanie. 

Zniecierpliwienie to jest wymikiem nie 
dosjatecznego zorientowamia się w zada- 
niach Komisji Ankietowej. Wyobrażano 
sobię widocznie, że Komisja Ankietowa 
została powołana do opiniowania w spra- 
wach bieżących konfliktów między robo- 
tnikami a przedsiębiorcami, producentami 
a konsumentami i t. p. Komisia Ankieto- 
wa stol zdala od tego, stąd zdziwienie: 
co robi? Dlaczego nie ingeruje w: te spra 
wy, dlaczego nie wypowiada swego zda- 
nia o podwyżce cen tu lub tam it. p. Za- 
danie nasze jest (nne. Mamy opracować 
wnioski w sprawie warunków į kosztów 
produkcji, w sprawie jej racjonalizacji. 
Zadanie to jest tak wielkie i dla życia na- 
szego gospodarczego ma tak zasadnicze 
znaczenie, iż me wolno dla dobra spra- 
wy zbyt szybko go przeprowadzać, gdyż 
podstawą tego rodzaju prac, jest przede- 
wszystkiem gruntowne ich przeprowa- 
dzenie. 


U kresu konferencji qospodarcz j w Genewie. 


Konieczność jawności umów kartelowych. 
Sowieckie uroszczenia w świetle faktów. ' 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 19 maja. 

Tarcia, jakie się ujawniły w zwiążku 
ze sprawą porozumień w przemyśle, zna- 
lazły dzisiaj w komitecie redakcyjnym 
międzynarodowej konferencji ekonomicz- 
nej rozwiązanie, polegające na przyjęciu 
zalecenia o wyszukiwaniu sposobów prze 
prowadzenia jawności umów kartelo- 
wych. 

Jak wiadomo, grupa socjalno-syndyka 
listyczna złożyła w swoim czasie wniosek 
zmierzający do stworzenia organu mię- 
dzynarodowej kontroli działalności kar- 
teli. 


Natomiast delegacja polska złożyła 


Dziś wspaniała premiera 


otworzy największe Kino Łodzi 
Gigantyczny dramat psychologiczny 
« osnuty według motta: 


stwiającego swą żonę i rywa- 


Początek przedsta- 
wień w dni powsze- 
dnie o godz. 4.30 


wniosek o obowiązkowej rejestracji u- 
mów. 

Osiągnięte dzisiaj porozumienie stano 
wi pierwszy krok na drodze do rejestracii 
i ewentualnego dalszego rozwinięcia wy 
suwanej przez syndykalistów zasady kon 
troli. 

Redakcja wspomnianego zalecenia mu 
si być jeszcze przyjęta przez plenum ko- 
misii przemysłowej. 


SOWIETY PRÓBUJĄ ZASTRASZYĆ. 
Genewa, 19 maja. 

Delegacja sowiecka otrzymała wczo- 
raj wieczorem z Moskwy nowe instruk- 
cje, w których rada komisarzy ludowych 
domaga się, aby delegaci sowieccy z ca- 
łą energią przeforsowali uznanie sowie- 
ckiego systemu gospodarczego w ostate- 
cznej rezolucji konferencji gospodarczej, 
jako odrębnego systemu, opartego na zu- 
pełnie innych podstawach, niż system ka- 
pitalistycznych państw. Jeżeliby się nie 
udało paragr. takiego umieścić w ostate- 
czner rezolucji delegaci jeszcze przed koń 
cem konferencji mają demonstracyjnie o- 
puścić Genewę. Od uznania tego zasadni 
czego postulatu sowieckiego zależeć ma 
w *lalszym ciągu czy Sowiety będą dalej 
współpracowały z konferencją rozbi vie- 


niową i innemi pracami i kon  uuciai 
zwołanemi pod auspicjami Ligi Naro- 


dów. 

W kołach Ligi Narodów przypuszcza 
sie Że na tak radykalną zmianę stanowi- 
ska Moskwy wpłynęły dwa monenty: z 


jednej strony zajścia w Londynie, a z dru 
siej strony silna agitacja lewicy partj: ko 
munistycznej, która wogóle jest przeciw- 
na wyjazdowi i współpracy delegatów so 
wieckich w Genewie z delegatami państw 
kapitalistycznych, a specialnie z delegata- 
mi angielskimi. 


PRÓBY WICHRZENIA. 

Genewa, 19 maja. 
Wielkie zdumienie i zainteresowanie wy 
wołała wczorajsza konierencja pomiędzy 
amerykańskimi a sowieckimi delegatami 
Delegacja sowiecka zwróciła się całem 
frontem przeciwko Anglii usiłując nawią- 
ząć najserdeczniejsze stosunki z delegacijo 
amerykańską, w szczególności proponując 
wielkie inwestycje w Rosii. Wymienia 
się przytem cały szereg nazwisk wielkich 
amerykańskich przemysłowców, którzy 
naciskają na delegację amerykańską w Lie 
newie, aby jak najrychlej dojść de porozii- 
mienia z Sowietami. To wyzyskiwanie 
koniunktury niepomyślnej dia Anglików 
przez Amerykanów może przesunąć purki 
ciężkości w obradach konferencii gospo 
darczej. 


KONIEC PRAC. 
Genewa, 19 maja. 

Havas. Przewodniczący międzynaro 
dowej konferencji ekonomicznej Treunis 
oświadczył dziś zrana. że o ile opracowy- 
wane obecnie rezolucije nie wywołają dy- 
skusji na posiedzeniu plenarnem, prace 
konierencji zakończyłyby się w poniedzia 
tek wieczorem. 


„KURIER ŁÓDZKI”. -~ Piatek. 20 maja 1927 roku. 


U wrót bastjonu pacyfikacji. 
Francia i Anglia stają na straży Europy. 


Powrót Doumergue'a do Paryża. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

i Londyn, 19 maja. 

Dziś rano prezydent Doumergue i 
Briand wyruszyli w powrotną drogę do 
Francji. Bezpośrednio przed wyjazdem 
Doumergue i Briand zwiedzili narodową 
galerię malarstwa. Przy odjeździe żegna- 
ni byli z entuzjazmem przez wielkie tłumy 
zgromadzonych. 


CAŁKOWITE POROZUMIENIE MIĘ- 
DZY BRIANDEM I CHAMBERLAINEM. 


Londyn, 19 maja. 


W dniu wczorajszym angielskie Fo- 
reign Office ogłosiło komunikat, w którym 
stwierdza, że wczoraj po południu odby- 
ła się pomiędzy Briandem a Chamberlai- 
nem konferencja, trwaiąca kilka godzin, 
na której Briand i Chamberlain omówili 
wszystkie aktualne zagadnienia między- 
narodowe bardzo gruntownie i szczegóło- 
wo. Rozmowa miała niezwykle serdecz- 
ny charakter. Osiągnięto porozumienie co 
do stanowiska obu mocarstw. Ministro- 
wie stwierdzili, że ententa pomiędzy An- 
glią a Francją utrzymana jest w całej mo- 
gy i została znowu utwierdzona. Komu- 
nikat kończy się stwierdzeniem, że konie- 
czność ententy, jako najbezpieczniejszej 
podstawy dla pokoju europejskiego zosta- 
ła uznana przez obu ministrów spraw za- 
granicznych. Ministrowie zgodzili się za- 
zieśmić w dalszym ciągu węzły angielsko- 
francuskie i wzmocnić ententę. 


PREZ. DOUMERGUE HONOROWYM 
OBYWATELEM LONDYNU. 


Londyn, 19 maja. 


„ Podczas bankietu, urządzonego w Lon 
dynie na cześć prezydenta republiki fran- 
cuskiej Doumerguea lord major miasta 
Londynu wręczy? prezydentowi Doumer- 
gue uroczyście dyplom obywatela hono- 
rowego stolicy Anglii. 


GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 
Agencja telegraficzna „Express™. 
Londyn, 19 maja. 


Prasa angielska z okazji zakończenia 
pobytu prezydenta Doumerguea i Brianda 
w Londynie zamieszcza obszerne artyku- 
ty, w których omawia znaczenie wizyty 
londyńskiej. — „Times“ — uważa, iż en- 
łene cordiale jest dowodem zacieśnio- 
nych stosunków a tem samem utrwala po 
kój w Europie. Francja i Anglia pracowa- 
ły dotychczas w ścisłej łączności celem 
osiągnięcia pokoju. Briand i Chamberlain 
mieli przed wyjazdem dłuższą rozmowę 
podczas której poruszano różne zagadnie- 
uia międzynarodowe. Komunikat wyda- 
ny w tej sprawie zaznacza, że rozmowa 
toczyła sę w tonie przyjaznym i wykaza 
(a zupe ; zgodność poglądów. 


Nowe ugrupowanie polityczne, w skład którego wchodzą Francja, Angłja i Ameryka. 


Na forum p 


OBAWY BERLINA. 
Polska Agencja. Telegraficzna. 
Berlin, 19 maja. 
„Berliner Tageblatt” donosi, że miaro- 
dajne koła polityczne Berlina przywiązują 
wielkie znaczenie do rozmowy między 


Potop w Ameryce nie ustaje. 


Miasta Lafayette, Abbeville i miejscowość Wilson zalane 


Walka z groźnym żywiołem. 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 


Nowy Jork, 19 maja. 

Wody iednego z potoków górskich w 
stanie Woyoming w pobliżu Gross Wentre 
Bergen wylały gwałtownie, zmieniając 
częściowo koryto i zatapiając z niezwy- 
kłą szybkością miejscowości Wilson. BIiż 
szych szczegółów brak, prawdopodobnie 
isdnak wobec szybkości zalewu mieszkań 
cy Wilson w liczbie 500 ludzi zginęli. Wy 
lew tłumaczy się brakiem tam, których 
nie wzniesiono po ostatniem obsunięciu 
się góry w okolicy Wilson, co nastąpiło w 
r. 1925. 

Wzbierające wciąż w dolnym brzegu 
rzeki wody Missisipi załały miasta La- 
fayette i Abbeville, Fale rzeki wlewają 
się do zatoki Blanche, co tworzy z delty 
Missisipi jezioro o szerokości, przenoszą 
cej 250 klm. 

Mimo pewnego obniżenia się poziomu 
wód w górnym biegu Missisipi, katastrofa 
powodzi zwłaszcza w stanie Louisiany 


Stabilizacja stosunków w Europie Środkowej. — 
erencji Małej Ententy. 


Wyniki kon 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Białogród, 19 maja. 

Minister spraw zagranicznych Marin- 
kowicz, po powrocie z konferencji w Jo- 
achimowie złożył przedstawicielom prast 
następujące oświadczenie: „Konferencja: 
państ" małej ententy miała w tym roku 
szczególne znaczenie ze względu na waż- 
ne wypadki, które wydarzyły się od czasu 
zeszłorocznej konferencji w Bled. Poza- 
tem w ciągu ostatnich miesięcy prowadzo 
na była svstematycznie kampanja pr.e- 
ciwko małej entencie, w celu utwierdze- 
nie opinii w przekonaniu, że jest to ugru- 
powanie, które się już przeżyło i znajduje 
się w przededniu rozpadnięcia się oraz. 
zę członkowie jego nie znajduia już wiecej 
w swem otoczeniu dostatecznych warun- 


olityki 


Briandem a Chamberlainem. Koła urzę- 
dowe Berlina są zdania, że w rozmowie 
tej była poruszona zapewne i sprawa zało 
gi okupacyjnej w Nadrenji. Koła te sądzą 
ze Briand w czasie rozmowy uzyskał po- 
parcie Chamberlaina dla swej polityki nad 


urasta do olbrzymich rozmiarów. Po nrze 
rwaniu tamy pod Melville i przesunięciu 
się terenu zalewu w kierunku południo- 
wo-zachodnim, trzy czwarte stanu Loui- 
sio”w znajduje się pod woda. która zbliża 
sią już do linii Sabine River stanowiącej 
granice pomiędzy Louisianą a Texusem. 

Wzhbierające wody Missisipi zlały się 
na przestrzeni przeszło 250 klm. z wodami 
Athafalwya. Zalew przekroczył już gra- 
nice powiatu św. Marcina, znajdującego 
sia w południowo-zachodnim zakątku sta 
nu Louisiana. Cały stan Louisiana został 
ewakuowany. 


MISSISIPI ZMIENIA KIERUNEK WY- 
LEWU. 


Londyn, 19 maja. 
Ponieważ Missisipi przerwała nowe ta 
my, przeto ogólny poziom wody obniżył 
się nieco, a główny prad zwrócił się nieco 
na południowy zachód. Dzięki temu mia 
sto Nowy Orlean uchodzi za uratowane. 


* 


Zmudne drogi pokoju. 


ków bezpieczeństwa, zmuszeni są szukać 
nowych kombinacji politycznych. Konfe- 
rencja w Joachimowie dowiodła niedo- 
rzeczność tych twierdzeń. Było zresztą 
łatwo przewidzieć, że mała ententa nie mo 
że się rozwiązać dopóki nie ulegnie zmia- 
nie ogólna sytuacja Europy. 

Otóż obecna sytuacja oparta jest na 
rezultatach, jakie dała wojna. W swych 
ogólnych zarysach rezultaty te są tego 
rodzaju, że jedynie nowa pożoga, której 
nikt nie pragnie, mogłaby ją zmienić. Na- 
stąpi z pewnością dostosowanie się do no 
wego stanu rzeczy i do tego właśnie ceiu 
zdążają wysiłki mężów stanu. Dlatego 
też mogliśmy na konferencji w Joachimo- 
wie stwierdzić bez trudności, że posiada- 
my zgodne poglądy na wszystk'e kwestje 


światowel. 


Na zdjęciu widzimy prezydenta Republiki Francuskiej Doumergue'a, króla Anglji, Jerzego i prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, Coolidge'a. 


Nr 1n_ 


armja okupący 
w niedługim cz 
t. j. o 10 tysięcy ję, 


reńskiej i ma nadzieję, że 
na zostanie zmniejszoną 
sie o 2 lub 3 korpusy, 
dzi. 


POWRÓT. 


licznie zebrana publiczność zgotowałą m 
zydentowi gorącą owację. i 

Prez. Doumergue oświadczył, żę j 
zachwycony podróżą. 


Pod Melville utonęło 10 murzynów. O 1d 
murzynach niema żadnej wiadomości, 


GÓRNY I DOLNY BIEG. 

Nowy Jork, 19 maja 

Według doniesień oficjalnych, na ten 
nach dotkniętych powodzią, zaznaczył: 
się w dniach ostatnich pewna popraw 
Wody w górnym biegu Missisipi poczęł 
opadać, odsłaniając zwolna zatopione dr 
tąd obszary. ae 
Minister Hoover opracowuje plan wię 
kiej akcji pomocy dla osób zrujnowanyć 
przez powódź. k 
W dolnym biegu Missisipi wskutek w 
sokiego poziomu wód, zdarzają się jesz 
cze katastrofy przerwania tam. | 
W Plancheville 100 osób utraciło ż 
cie z powodu nagłego zatopienia tego ma 
sta. Inni mieszkańcy tylko z najwięk 
szym trudem zdołali uniknąć śmierci. Œ 
ły ich dobytek natomiast przepadł bezp 
wrotnie. j 


przewidziane przez traktaty pokojowe 
Chciałbym specjalnie tu podkreślić, że ( 
zgodność poglądów była tem doskonalsz 
im poważniejsze były sprawy, stanowią 
ce przedmiot naszych rozważań. Jeże 
skądinąd konferencja nie dała żadnych | 
zultatów o cechach sensacyjności, to prz 
cież przyczyniła się ona z pewrusią ú 
rozjaśnienia otaczającej nas atmostery pi 
litycznej, ponieważ dowiodła bezcelowo 
ści kombinacyj politycznych, opartych i 
osłabieniu małej ententy. = 
Ugrupowanie to — mówił dalej min 
ster -- jest d'a nas bezsprzecznić poż! 
czne, ponieważ polityka nasza jest po 
ką pokoju i utrzymania równowagi, stw 
rzonej przez traktaty; mamy przeto wsze 
ki interes w tem, aby sytuacja była ja 
W Jourh:mowie osiągnęl'śmy poroz 
mienie, co do środków, jakie nałeży prz 
sięwziąż w przyszłości przeciwko tet 
rodzaju 'nirygom, jak te, które prow 
ne są przeciwko małej entengie. Stwier 
dziliśmy kcnieczność częstszego, niż do 
tychczas spotykania się, cha 
zjazdy nasze nie miały tak u 
charakteru. . 
Co się tvczy ostatniej deklar 
włoskięgo i albańskiego w Śr. jal 
włosko- elbańskiego, — powiedział man 
kowicz — winniśmy czekać, 
nać s'ę. czy deklaracia ta 
możliwą podjęcie przez | 
nich rokowań z Włochami, 


Loim P 
Nowa klęska Ukrainy. 
Olbrzymie masy bezdomnych dzie 


ci wędrują w poszukiwanin e 
Azencia telezraficzna „Express 


Moskwa, 19 maja. 
Z nastaniem wiosny gromady b 


nych dzieci zaczęły masowo przybyw 
z północy Rosji na Ukrainę w posau 
niu żywności. 


Liczba ich jest tak wielka, że wlad 
są wobec tego najazdu bęzsilie,  , 

Większość dzieci jest zupelnie N: 
czała. Są to istoty niebezpieczne Sia 
toczenia, oe A: PRAC 
zmuszone są stworzyć SPECIAME ami d 
lici dla ochrony ludności przed ta 00 
klęską. 
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Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 


| Warszawa, 19 maja. 
PW uzupełnieniu wiadomości podanych 
Iaprzez „Kurier Łódzki“ o zwolnieniu 
a Rozwodowskiego, dowiadujemy słę, 
ken. Rozwadowski po opuszczeniu Bel 
eru wczoraj wieczorem, jako pozosta 
{y fuż na zupełnej wolności, udał się do 
bszkania swojej siostry p. Staniszew- 
jej przy ul. Siennej, Wedle zasiągnię- 
oh przez nas informacyj, decyzja wypu 
czenia gen. Rozwadowskiego na wol- 


(Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Paryż, 19 maja. 
Jesteśmy świadkami zajść niepokoją- 
ych w parlamencie. 
Zajścia onegdajsze odbiły się echem 
misjach. 
Komisja finansowa, otrzymawszy za- 
ładomienie Poincarego w kwestji popra 
jek proponowanych przez koncesjonar- 
szw monopolu zapałczanego do projek 
i rządowego, odrzuciła te poprawki, po- 
Wierdzając tem poprzednią swą decyzję. 
Komisja, której powierzono wniosek 
istra sprawiedliwości o wydanie są- 
om pięciu posłów komunistycznych, wy 
ała na przewodniczącego socialiste, a 
a reierenta komuniste, przeciwnych wy 
kania posłów. 


Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 19 maja. 
„Vossische Zeitung“ donosi, że burze- 
je wszystkich umocnień na granicy 
sqrodniej, a w szczegótności 88-miu n= 
dcmień pod Królewcem i Kistrzyniem, 
stało całkowicie zakończone, 

Gen. von Pawels, były komisarz roz- 
djenłowy Rzeszy, który prowadził ro- 
wania z komisją międzyaljancką w spra 
e tych fortyfikacyj | potem nadzorował 
i zburzenie złoży w najbliższych dniach 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 19 maja. 

Poziom wody na Wołdze, zwłaszcza 
Koinym jej biegu, wzrasta bez przerwy. 
ta przeciętny przyrost poziomu wo 
wynosi około 30 centymetrów na dobę 
om wody wzrósł dotychczas o 4 do 6 
ów ponąd poziom normalny. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
j Moskwa, 19 maja. 
Moskiewska radjostacja komunikuje: 
Szanghaju obiesają pogłoski, że za- 
Miedziany przyjazd Czang-Kai-Szeka 
staje w zwiazku z przybyciem posła 
ielskiego Milesa Lampsona. 
Szef departamentu polityczuego szta- 
generalnego Czang-Kai-Szcka zwrócił 
W imieniu tego ostatniego do Sun- 
ý u-Fenga 2 propozycią porozumienia 
0 do wspólnej akcji. 
zugenjusz Czen zaprzecza pogłosce 0 
M się wojsk nieprzyjacielskich do 


WALKI. > 


h; Hankou, 19 maja. 
atiro Rentera donosi, że wojska pół- 


| Gen. Rozwadowski na wolności. 


Zatrzymał się narazie w Warszawie. 


ność, która zapadła ma posiedzeniu dyspo 
zycyjnem wojskowego sądu okręgowego. 
nie ma nic wspólnego z terminem rozpra- 
wy, który na razie nie został oznaczony. 

Wedle wiadomości. które otrzymuje- 
my w ostatniej chwili, gen. Rozwadowski 
w dniu dzisiejszym znajduje się w miesz- 
Kkaniu swojem prywatnem przy ul. Kra- 
kowskie-Przedmieście 11 i w najbliższych 
dniach opuści Warszawę, udając się pra- 
wdopodobnie do Lwowa. 


Niepokojący stan parlamentu Francji. 


Słabość ducha i brak energji. 


Komisia marynarki handlowej odrzu- 
cila projekt ministerium w sprawie reor- 
ganizacji tej marynarki, 

Wreszcie w senacie komisja wojsko- 
wa odrzuciła uchwałony już przez izbę 
posłów bardzo ważny artykut prawa, zno 
szący zarobki wojenne, 

Wogóle ten stan umysłów, przychył- 
ny opozycii lewicowej, przypisywany jest 
bierności Poincarego, która zaznaczyła 
się onegdaj, podczas dwukrotnego starcia 
członków gabnetu z izbą w sprawach, ty 
czących się polityki ogólnej. 

Jeżeli nie nastapi reakcia energiczna, 
to nawet restauracia finansowa państwa 
mogłaby być zagrożona. 


:0: 


Burzenie fortów niemieckich na granicy Polski. 
Wykrętne zapewnienia prasy berlińskiej. 


oficialny raport rządowi Rzeszy o zakoń- 
czeniu robót przed przewidzianym termi- 
nem l czerwca, Urząd spraw zagranicz= 
nych zakomunikuje następnie fakt ten am- 
basadorom aljanckim w Berlinie, poczem 
gabinet Rzeszy poweźmie decyzję w ja- 
kiej formie ma być przeprowadzone 
sprawdzenie dokonanych prac w związku 
z żądaniem Paryża, aby zburzenie mmoc- 
nień zbadane zostało przez rzeczoznaw= 
i wojskowych przy amibasądach alianc 
al Ci M 


Wołga groźnie wznosi fale. 
Poziom wód stale wzrasta. 


Niżej położone okolice, głównie zaś te- 
reny Nadwołżańskiej Socjalistycznej So- 
wieckiej Republiki ewakuowane są w tem 
pie przyśpieszonem. Jednocześnie odby- 
wa się gwałtowna mobilizacja sił, mają- 
cych zapobiec zbyiniemu rozszerzeniu się 
rozlewu. 


Wśród chińskiego chaosu. 
Wojska czerwone w oczekiwaniu klęski. 


nocne i oddziały Wu-Pej-Fu w skombino- 
wanym marszu znalazły się w odległości 
100 kilometrów od Hankou, natomiast 
Czańnę-Kai-Szek ma znajdować się około 
39 kilomćtrów od tego miasta. 


MARSZ NA HANKOU. 
Szanghaj, 19 maja. 

Czang-Kai-Szek powrócił do Nankinu. 
Z Hankou donoszą, iż niepokój wśród 
Chińczyków trwa tam w dalszym ciągu. 
Chronią się oni na terenie koncesii zagra- 
nicznej. Część oddziałów antykomunisty 
cznych została skoncentrowana w pobliżu 
miasta i zetknięcia się ich z wojskami czer 
wonemi należy oczekiwać każdej chwili. 
Pozostałe wojska  antykomunistyczne, 
znajdujące się w odległości 20 mil od Han 
kou maszerują na miasto. 


sestjalstwe rozwydrzonych Ukraińców. 


Zamach na komisarza rządowego. 


Agencja Wschodnia. 
Lwów, 19 maja. 
nosza z Sambora: We wsi Lutowi- 
$ urzędujący tam komisarz rządowy, 
$ Arin przez Ukraińców za „sprze- 
od. W związku z czem nie cieszy 
zbytnią popularnością wśród mie- 


szkańców wsi. Onegdaj otrzyma? on list 
z pogróżkami, zaś w dniu wczorajszym 
nieznany sprawca strzelił do niego przez 
okno, chybiając jednak celu. 

W związku z wypadkiem władze poli- 
cyjne z Sambora przeprowadziły gruntow 
ne śledztwo, w którego wyniku areszto- 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 20 maja 1927 roku. 


wano ucznia 4-eg0 kursi seminarium nau- 
czycielskiego rusińskiego, u którego to 
ucznia znaleziono rewolwer oraz ucznia 
szóstej klasy gimnazjum; u tego znalezio- 
no sztylet. P.dejrzany on jest o współ- 
udział w zamachu na komisarza. 

«0! 
Gangrena toczy ciało 

Sowietów. 


Tarcia w tonie partii. 
Agencja Wschodnia. 


Moskwa, 19 maja. 

W związku z ostatniem)i tarciami, wy- 
nikłemi w łonie czynników rządzących w 
Z.5.S.R.. należy oczekiwać nowego prze 
grupowania w rządzie Związku republik 
sowieckich. Tarcia te nie są narazie ujaw 
niane z tego względu, gdyż odnośne sfery 
"obawiają się wywołać złe wrażenie w ko 
łach gospodarczych Ligi Narodów, zgro- 
madzonych obecnie na konferencji ekono- 
micznej w Genewie. 

Oczekiwać należy również poważ- 
nych zmian na placówkach dyplomatycz- 
nych zagranicą. W związku z wynikami 
rewizji w spółdzielni „Arcos* panuje w 
kołach rządowych pewna konsfernacja i 
brak orientacji odnośnie stanowiska, ja- 
kie zająć Sowietom wypada wobec przed 
sięwziętej przez władze angielskie akcji. 


Kałastrofalne zderzenie auto- 
mobiłu z tramwajem. 


Agencja telegraficzna „Express“. 
Paryż. 19 maia. 

Jadące z niezwykłą szybkością auto 
z Wersalu do Paryża wjechało na skrecie 
na tremwaj będącv w pełnym biegu. Sa- 
mochód został całkowicie zdruzeotany. a 
wóz tramwajowy poważnie uszkodzony, 
3 osoby zginęły, 6 zostało ciężko ran- 
nych. 


WALKA Z LICHWA ŻYWNOŚCIOWĄ. 
(Agencji Wschodnia). 


Poznań, 19 maja. 
Zarządzeniem prokuratora nakazane 
zostało aresztowanie prezesa związku pie 
karzv poznańskich. Aresztowanie to na- 
stąpiło ua skutek podwyższenia bezpraw 
nego przez piekarzy poznańskich ceny bu 
tek z 5na 6 groszy za sztukę. 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


MIN. SKŁADKOWSKI NA POGRANI- 
CZU CZECHOSŁOWACKIEM. 


W dniu I8 b. m. minister Składkowski uda) 
się na granicę czechosłowacką i zwiedził punk* 
graniczny Jabłonicę, następnie p. minister zwie: 
dził szereg uzdrowisk, mianowicie  Worochtę, 
Tatarów, Jamnę, Jaremcze, Mikoliczyn. P. mí- 
nister dokładnie badał gospodarkę poszczegól- 
nych gmin, kwestję rozszerzenia miast, wreszcii 
stan sanitarny letnisk. 


POWRÓT WYCIECZKI DZIENNIKAR- 
SKIEJ Z CZECH. 


Wczoraj powróciła do kraju wycieczka dzien 
nikarzy polskich z Czechosłowacji. Ostatnim eta 
pem 14-dniowej podróży był Ołomuniec, gdzie te? 
nastąpiło pożegnanie wycieczki przez gospodarzy 


POSEŁ KS. DACHOWSKI WSTĄPIŁ 
DO PARTJI PRACY. 


Dotychczasowy hospitant sejmowego klub 
Katolicko-Ludowezo poseł ks. Dachowski, zzłosił 
wczoraj wstąpienie do klubu seimowgo Parti 
Pracy. 


U. P. WICEPREMJERA. 


W czwartek dn. 19 b. m. pan wiceminister Bat 
tel przyjął na audiencji byłego wojewodę pomor- 
skiego Waclowiaka. Pozatem przyjął dziś mi- 
nistra Zaleskiego, Dobruckiego oraz ministra re 
form rolnych. 


KONFERENCJA PRAWNA. 
Wczoraj odbyja się w prezydium rady mini: 
strów konierencja w sprawach prawnych. W kon 
ferencji tei wzięli udział minister oraz wicemini- 
ster sprawiedliwości Car, wiceminister spraw we- 
wnętrznych Jaroszyński oraz szef biura orawnegr 
prezydjum rady ministrów dr. Piątek. i 


ODZNACZENIE CZECH DLA WICE: 
PREMJERA. ; 
Wicepremier Bartel przyjął wczoraj posła na 
zwyczajnego i ministra pełnomocnego republik’ 
czechosiowackiej dr. Gircha. *który w imienin 
swego rządu wręczył panu Bartlowi oznakę wie 
kiej wstęgi „Białego Lwa“. Podobnemi orderami 
udekorowani zostali ministrowie Zaleski i Kwiat 
kowski. 


© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WALKA O STOLICE. 
Już tylko kilka dni dzieli Warszawę 


od wyborów do rady miejskiej. To też 
walka między poszczególnemi obozami 


wre w całej pełni, Brzmi pobudką i ca- 
ła prasa. Nawiązviąc do agitacji lewi- 
coweij, pisze „Gaz, Warsz, Pór.': 

„Gdy się czyta odezwy wyborcze, artykuły 
prasy lewicowej, gdy się słucha przemówień wie- 
cowych, sądzićby można, że gdy lewica zapanuje 
na ratuszu, jak za dotknięciem różdżki od maja 
zaczną znikać wszystkie bolączki nasze, a Warf- 
Szawa stanie się miejscem pielgrzymek dla ludzi 
z Europy zachodniej, którzy tłumnie przyjeżdżać 
będą, żeby podziwiać i uczyć się sposobów łat- 
wego nszczęśliwiania ludności. Bo dla taniej de- 
magozji niema przeszkód w spełnianiu wszelkich 
pragnień. Samorząd miejski:pod batutą radyka- 
łów zdolny jest, według ich zapowiedzi, usunąć 
te trapiące nas trudności, te dotkliwe braki, któ- 
ym podołać nie może państwo, nawet w tych 
dziedzinach, które wcale nie należą do zakresu 
działania rad miejskich. Jeżeli powierzycie nam 
rządy — krzyczy lewica — zniknie drożyzna, no- 
we domy wyrosną, jak grzyby po deszczu, przed- 
mieścia będą wyglądały, jak Aleje Jerozolim- 
skie. i 

Tajemnice dokonania takich przeobrażeń mają 
agitatorowie schowaną w zanadrzu. Muszą to 
być jakieś cudowne wynalazki — szkoda, że ich 
nie zastosowano przynajmniej od maja. wbiegłego 
roku. Bo czyż nie są to głowy zenjalne, jeżeli 
zobowiązują się z jednej strony przedsięwziąć 0- 
gromne roboty publiczne, włożyć ogromne sumy 
w inwestycje miejskie, a z drugiej, obniżyć po- 
datki? Tak, jak Polska swerni urządzeniami, we- 
dług recepty lewicy, miała zaimponować światu. 
tak samo Warsząwa ma pod rządami tych uzdra- 
wiaczy zakasować Paryż, Londyn i Berlin. Wszy- 
stko, co gdzieindziej wymyślono, o czem marzy 
się, jako o ideale odległej przyszłości; będzie je- 
dnym zamachem dokonane w zaniedbanej przez 
sto lat Warszawie, zubożałej, usiłującej z trudem 
zatrzeć ślady klęsk, które się na nią zwały“. 


Natomiast .,sanatorzy* z pewnością 
siebie prowadzą dzieło auto-reklamy. 
Frazeologia kwitnie z majowa bujnością. 


„Głos Prawdy“ pisze bez zachłyśnięcia. 
Wzmagające się tempo naszego życia gospo: 
darczego, nieustająca praca rządu, budująca co- 
raz trwalsze podstawy dla bytu państwa I dobro- 
bytu jego obywateli, wszystko to zwolna przy- 
wracało w społeczeństwie wiarę we własne siły 
i wiarę w celowość konsekwentnych, systematycz 
nych wysiłków twórczych. Wybory ostatnie, to 
nie sam protest rozpaczy, opierający się o naj- 
skrajniejsze skrzydło ideologii społecznej i poli- 
tycznej — to już krok naprzód w kierunku prze- 
ciwstawienia frazesowi endeckiemu realnego pro- 
gramu. 
Wpływy endecji rozsypują się w proch. 
pozostała jeszcze sugestia dotychczasowej jej 
mocy, sugestja, odbierająca obywatelowi wolę 
czynu, świadomość nieodpartego obowiązku przy: 
czynienia się w dniu wyborów do całkowitego 
obalenia stronnictwa pustego frazesu. Tę stige 
stję dziś złamać musimy. Wybory muszą oka: 
zać to przejstoczenie, jakie zaszło w stolicy“ 


Aie 


Ten „cielęcy zachwyt „radykaliznmi“ 
pp. Stpiczyńskich i Kościałkowskicji zle- 
wa zimną wodą sceptycyzmu „Robotnik 
pisząc o liście „sanacyjnej ': 

Zna chęć stworzenia programu samorządo- 
wego, ale są to narazie strzępy myśli 1 planów. 
nie powiązane jeszcze z sobą organicznie. Nie- 
szczęście naszej inteligencji radykalnej polega na 
mieumiciętności określenia, jakie stanowisko chce 
zająć w Polsce, iaką rolę w niej odegrać. Jeżeli 
pragnie wyjść z epoki „kanapowego* istnienia 
musi zrezygnować z pretensji do organizowania 
całej inteligencji, jako osobnej klasy społecznei 
Bo taka klasa żyje tylko w marzeniach. Masy 
pracowników umysłowych odbywają proces po 


suwania się ku socializmowi, a pozatem zawsze 


pozostańą odłamy inteligencji nacjonalistyczne) 
konserwatywnej it. d. Wydaje mi się, że zrozu 
miała tę prawdę część kierowników Partii Pracy 
Niestety, część tylko. 

Stąd też wynika bałamułtne, niewyraźne obli 
czę listy nr. 25. Szkicuje ona zaledwie istotne 
problemy samorządu; szkicuje, i chwieje się, | 
waha, miepewrna własnej podstawy społecznej. 
nadrabiając tupetem i tromtadracją'. 


—— 
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ZŁOTY MOST PRZYJAŹNI 


Łódź, 19 maja. 

Nie ulega wątpliwości, że iedńem z 
pierwszych pytań, stawianych dziś przy 
rozpatrywaniu jakiejkołwiekbadź ważniej- 
szej kwestii międzynaredowej, pytań, od 
których zależy w znacznej mierzę roz- 
wiązanie sprawy, jest ustalenie, czy w 
danej dziedzinie polityki wszęchświato- 
wej istnieje rozbieżność czy też zgodność 
poglądów pomiędzy Waszyngtonem, a 
Londynem. Reculacia długów wojennych 
problemat Dalekiego Wschodu, normo- 
wanie zbrojeń ladowo . morskich, możli- 
wości zmian w planie Dawesa, etc., wszy- 
stkię takiej kategorii zagadnienia muszą 
być analizowane również i pod katem 
widzenia ewentualnych starć lub porozu- 
mień angielsko - amerykańskich. Dlate- 
go też zrozumiałe jest duże zaintereso» 
wanie, które wzbudziło obszerne studium 
pod tytułem: „America and Britain“, o- 
głoszone w ostatnich zeszytach bardzo po 
czytnegą „Rewiew of Rewiews*, Zwła- 
szcza, iż wyszło ono z pod pióra tak wy- 
bitnego polityka londyńskiego, jakim jest 
pułkownik Kenworthy, były wyższy ofi- 
cer marynarki, reprezentujący w Izbie 
Gmin potężną Labour Party, i że wnioski 
swoje opiera ten świetny obserwator ży- 
cią na doświadczeniu, zdobytem w ciągu 
dłuższego pobytu w Stanach  Zjednoczo- 
nych. 

A więc, przedewszystkiem ważne spo- 
strzeżenie zasadnicze: stosunki pomiędzy 
tem dwoma krajami uległy od czasu woj- 
ny, znacznej poprawie. Dawniej bowiem, 
nie bacząc wa wspólność rasową, języko- 
wą, religijną etc, Amerykanie widzieli je- 
dnak w Anglikach tradycyjnych ciemię- 
życieli, których nienawistne jarzmo udało 
się im zrzucić. Te uczucia impułsywnej 
niechęci należa już do przeszłości — 
ważną rolę w tak pomyślnym zwrocie 0- 
degrałą zręczna polityka Wielkiej Bryta- 
ni w kilku zagadnieniach, bliżej dotyczą- 
cych Stanów Zjednoczonych. Irlandczy- 
cy amerykańscy, posiadający wielkie 
wpływy na opinię kraju, odnosili się — 
nie bez słusznej przyczyny — mader wro- 
go do Anglii; spotęzowało to się jeszcze 
w 1919-ym i 1920-ym latach, kiedy Lon- 
dyn starał się siłą zgnieść ruch „sinn-fei- 
nistowski", 

Pułkownik Kenworthy twierdzi, iż 
orzyznanie Irlandii względnej niezależno- 
ści przypisać należy w znacznym stopniu 
pragnieniu przerwania tej systematycznej 
kampanii, którą prowadzona była w Sta- 
tach Zjednoczonych na tle walk o niepod- 
ległość „Zielonej Wyspy“. 

Jakoteż rachuby nie zawiodły, gdyż 
istotnie po 1921 roku Ameryka nie miała 
więcej powodu pomstować w kwestii Ir- 
landji na Amelię į; nawet z uznaniem przy- 
ieta do wiadomości tekst odnośmego trak- 
tatu londyńskiego. Bardzo dodatnie wra- 
żenie wywarło również wypowiedzenie 
przez Downing - Street sojuszu z Japo- 
ia, krok, uczyniony wprawdzie pod ma- 
ciskiem Dominiów, ale przywracający tak 
pożadama dla Waszyngtonu równowarę 
sił na wodach Oceanu Snokojneso, Nie 
należy też zapominać, że Anglia nie nego- 
wala nigdy swoich dłaców wojennych w 
stosunku da Stanów Złednoczonych i, co 
wiecej, nrzystapiła odrazu do ich spłaca- 
nia. choć układ w tei sprawie dotkliwie 
godził w skarb państwa į; w kieszenie 0- 
bywateli, „Des bóns comptes font des 
amis* — słuszność przysłowia francu- 
skiego sprawdziła sie w całej pełni. Wre- 
szcie wspomnieć trzeba o wdzięczności i 
sympatiach niezmiernie cennych, które 
pozyskała sobie Wielka Brytania wśród 
milionowych rzesz żydowskich, osiadłych 
w Ameryce, dzięki czynnemu poparciu, 
okazanemu siomistom w problemacie Pa- 
testyny. Z bezwzględnym aplanzem le- 
wego nawet odłamu społeczeństwa tam- 
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tejszego spotyka się stanowisko, zajete 


przez ebecny gabinet londyński wobec 
destrukcyjnej działalności, rozwijanej 


przez Sowiety, których wszełkie zabiegi 
o nawiązanie normalnych stosunków z 
Waszyngtonem spotkały się z komplet- 
nem fiasco. To ostatnie spostrzeżenie 
zasługuje na specialna uwage, ponieważ 
wygłasza je polityk, którego stronnictwo 
nieiednokrotnie występawało w obronie 
bolszewików, czego, nawiasem mówiąc, 
dziś zdaję sie gorzko żałować. 
Oczywiście, 


stń wzaljemtego ustosunkowania sił mor- 
skich. Stany Zjednoczone energicznie 
protestują przeciw powiększaniu liczby 
krążowników o pojemności poniżej 10,000 
ton i twierdza, że dysproporcia 48 takich 
jednostek bojowych angielskich do 10 a- 


istnieją i tarcia, nieraz 
dosyć znaczne, jak naprzykład w kwe- 
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merykańskich jest absołutnie niedopusz- 
czałna, Stroną przeciwna tłumaczy się 
specyficznemi własnościami terytorialne- 
mi imperjum wiełkobrytyjskiego, którego 
nie wołmo obecnie identyfikować z An- 
gla i z lei bezpieczeńtswem. Jeszcze 
może głębsze rozdźwięki dają siłę za0b- 
serwować w zagadniemach  ekonomicz- 
nych tei doniosłości, jaką posładają trafta 
i kauczuk — surowce, bez których nowo- 
czesny byt gospodarczy iest wprost nie 
do pomyślenia, ale i w tych dziedzinach, 
właśnie z powodu ich pierwszorzędttego 
znaczenia, porozumienie jest tylko kwe- 
stia czasu. 

Interesuiącemi są wywody pułkowni- 
ka Keńnworthy'ego na temat pogladów, 
istniejacych w Ameryce odnośnie długów 
wojennych w ogólności, Dają się odróż- 
nić trzy odmienne kierunki opinij, a mia- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Kościół, 


Ostatnie dzieło Dmowskiego, które u- 
kazało się w tych dniach pod powyższym 
tytułem, wzbudziło szerokie zaintereso- 
wanie wśród społeczeństwa polskiego. 
Rozpada się ono na dwie części, z któ- 
rych pierwsza — ogólna — jest apologją 
religji i jej roli w życiu zarówno mdywi- 
dualnem, jak i zbiorowem; część druga 
ma zadanie raczej propagandystyczne, 
wskutek czego zawiera wiele pumktów 
słabszych 1 niedostatecznie przekonywiu- 
jących. 

Przytaczamy poniżej kilka zasadni- 
czych ustępów z tego dzieła, które w pu- 
blicystyce politycznej zajmie niewątpiiwie 
poczesne miejsce: 

„Okres dziejów, który rozpoczął się w 
wieku XVIII a dziś dobiega swego końca, 
postawił sobie za zadanie uczynić celem 
wszystkich zabiegów i wysiłków ludzkich 
jednostkę f jej szczęście, ma się rozumieć, 
na ziemi; to szczęście zaś pojął, jako mo- 
żliwie majwiększą sumę przyjemności, 
Zapanowało dążenie do zdobycia dla jed- 
nostki iaknaiwiekszych praw przy jakmaj- 
mniejszych obowiązkach, do możliwego 
usunięcia z iej drogi wszystkiego, co ją 
krępuje w używaniu życia. Najsilniejszy 
w tym względzie hamulec widziano, nie 
bez słuszności zresztą. w religii. i znisz- 
czenie tego hamulca stało się jednym z 
główmych celów wieku XIX. Zjawisko 
walki z relicją w tym okresie jest „wcale 
skomplikowane į ma różne strony, zasłu- 
gujące na bliższy rozbiór tam, ma się To- 
zumieć, gdzie jest na to miejsce: fstoła 
wszakże jego tkwi w dażeniu do wwolnie- 
nia jednostki ludzkiej od wiezów. krępu- 
jących jej swobodę, przeszkadzających jej 
żyć petnem, iak rozumiano, życiem. 

Nie zmienia prawdziwości tego twier- 
dzenia fakt konfliktu między religią a na- 
uką. konfliktu, który w tei walce ogrom- 
ną rolę odegrał, a którego ostrość wyni- 
Kata z jednej stromy. ze zbytnich nadziei, 
pokładanych na natike, z oczekiwania, że 
rozstrzygnie ona człowiekowi wszystkie 
zagadki bytu, z drugiej zaś — z mylnego 
poimowania przez wielu obrońców religii 
ich zadań. z wkraczania ich w dziedzine 
dostępną dla umysłu ludzkiego, dla badań 
naukowych i przeciwsławiania tradycji 
religiimej nie doktrynom i lekkomyślnym 
teoriom, ale wytrzymuiącym najsurowszą 
krytykę wynikom badań. 

I tu chodziło o wyzwolenie z wszel- 
kich więzów jednostki, jej umysłn, i nie- 
fylko umysłu, bo zdobywano dla niej 
swobodę nietylko w pojmowaniu wszel- 
kich zagadnień, ałe i 'w, szerzeniu swych 


naród i D 
poglądów, bez względu na ich wartość 
umysłową i moralną. 


Mamy dziś półtora wieku doświadcze- 
nia, które nam ten ostatni okres dziejów 


przyniósł, 


Wynikiem tej walki przeciw religi, a- 
faków na nią od zewnątrz, jak to się prze- 
ważnie działo w krajach katolickich, | roz- 
ktładania jej na wewnątrz, jak w krajach 
protestanckich, było odpadanie od Kościo- 
ła, lub przynajmniej zobojętnienie religij- 
ne coraz liczniejszych jednostek, z począt- 
ku głównie w warstwie inteligentnej, póź- 
miej, na skutek propagandy socialistycz- 
nej, wśród robotników przemysłowych, 
wreszcie nawet wśród łudności wiejskiej, 
co zwłaszcza we Francji, przybrało sze- 
rokie rozmiary. 

Zrazu ruch przeciwreligimy ogarniał 
prawie wyłącznie mężczyzn: kobiety, ja- 
ko naogół konserwatywniejsze, mało mu 
ulegały. Często najzajadiejsi wrogowie 
relìgji mielf żony, odznaczające się wiel- 
ką goritwością religiiną i religijnie wycho- 
wijące dzieci. Byty więc liczne jednost- 
ki, stojące poza religijnem życiem, ale ro- 
dziny pozostawały religiinemi. Z cza- 
sem wszakże wpłwwy wrogie religii za- 
częły oddziaływać i na kobiety. Zaczęła 
rosnąć liczba kobiet religijnie obojętnych 
lub nawet wypierających się religii, a tem 
samem mmnożyły się rodziny, wychowują- 
ce dzieci bez religii. lub w formalnym 
tylko, bezdusznym do niej stosunku. 

Słyszeliśmy często w ubiegłym stule- 
ciu i styszymy nieraz dzisiaj, iż człowiek, 
zwłaszcza na pewnym poziomfe feligen- 
cf, nie potrzebuje regji do tego, żeby być 
moralnym. Potwierdzały to zdanie oa- 
wet miezaprzeczone fakty. Tuż to widzie- 
liśmy í widzimy ludzi, wyzwolonych z 
pod wpływa religji, a nawet prowadzą- 
cych przeciw niej zaciętą walkę. którzy 
w życiu osobistem j publicznem zachowu- 
ją stę równie uczciwie, jak łudzie przy- 
znający się do religii | praktykujący; Mu 
z pośród nich dawało nawet innym przy- 
kład moralnego postepowania.. Fakty 
te wprowadzały często w kłopot obroń- 
ców religii jako podstawy moralności. Ro- 
bili też oni nieraz ustępstwo, -zgadzając 
się, że bez religii może się obyć człowiek 
bardzo inteligentny, ale że jest ona ko- 
niecznie patrzebna szerokim masom. ' 


Trzeba to wszakże wziąć pod uwagę, 
że w pierwszej połowie okresu wałki z 
religją ludzie niereligijnt, ziawiający się 
na w idowni życia, byli prawie zawsze Sy- 
nami rodzin katolickich lub protestanckich 
wychow ywani w duchu swej religii; do- 


piero pod wpływami, pochodzącemi z po- 


PR N IK WINE RY YORI 


Är, 1, 


nowicie: 1) inteligencja ; część 
stów skłonna jest postawić krzyżyk 
wszystkich tych zobowiązaniach, są 
jednak ludzie, nie mający dostatecznych 
Nejkaczć 2) ołbrzymia większość | 
zammitje, jak amerykański eenn 

powołuje się na etykę handiowa, któr 
nakazuje płacić długi; 3) pewna część 
moralistów politycznych domaga się ró. 
wież kategorycznie regulacji, gdyż | 

waża, iż wnoszenie regularnych i odpo. 
wiednio dużych sirm do kas ameryka. 
skich uniemożliwi Europie prowadzenie 
nowych wojen. W każdym razie, drog 
do przyjaźni wiedzie raczej przez z 4 
most — Anglicy mają to przy każdej spr 
sobności na względzie 1 dlatego zbliża 
się stale ku cełowi. Z. ki 


d 


añstwo. 


za rodziny, tracili wiarę ì stawali się cj 
sto wrogami religii. Dopiero później, 
miarę mnożenia się ludzi bezreligijnyt 
a zwłaszcza w miarę upadku religijna 
wśród kobiet, pawstawały coraz liezr 
sze rodziny bezwyznaniowe, bądź formi 
nie, bądź faktycznie, przy formalnem m 
leżenin do tego czy iunego wyznania, D 
piero też w drugiej połowie ostatniego 
kresu mamy do czynienia z większą IR 
bą ludzi wychowanych już bez religii. 


Ci ludzie dzisiejszego pokołenia 
rych wychowano bez religii lub też wi 
malnym tylko do niej stosunku, przed$ 
wiają formacie moralną całkiem nó 
odciiającą ich wyraźnie od reszty społ 
czeństwa. Spotykamy wśród nich pół 
dyńcze przykłady nawrócenia i wyją 
wej gorliwości religiinej: częściej wić 
my cynizm zupełny, wyzucie z wszelki 
moralności, uderzające zwłaszcza 1. 
nów ludzi wybitnych, którzy będąc oii 
iętnymi religijnie lub nawet wrogami f 
gii, żyli uczciwie i pracowali z wiel 
nieraz zapałem | poświęceniem dla 4 
dei; czasami spostrzegamy wśród 
dziwaków, niezdolnych do zrozumi 
życia i znalezienia sobie w niem miej 
naogół wszakże są to mniej tub wi 
poprawni materjaliści, włiokący się pi 
życie bez wyraźnego celu, bez g gy ja 
przewodniej. Wszystkich zmamið 
wybitne kałectwo moralne, polegające 
braku wszelkiego zapału, zdolności 
mocnej wiary w cokolwiek, do. poświ 
nia czegokolwiek ze swego egoizmu. 1 
szcie na braku zdolności uwielbienia |. 
rą jeden mądry pisarz nazwa? aiw 
zdolnością człowieka. Są to 
ziemi trupy... 

Tylko wyjątkowe charaktery x 
Są kierować się w swem postępom 
nabytemi w swem indywidnealnem 
zasadami, czy to religiimemi, czy jai 
kolwiek innemi. O  postępow. waniu 
cięinego człowieka decyduje dl 
jego instynkty moralne, nabyte przeł 
kolenia, pod wpływem, pod przytiój 
powiedzmy, instyłucyj. „yi 
kolenia żyły, to wreszcie, do cze 
przyjścia na świat przez wyci 
wdrożono. į 

Niema teź niebezpieczniejszegół 
czycielstwa, jak rozkładanie wys 
nych przez pokolenia instynktów 
nych, czyniących człowieka ER 
zdolniejszym do współżycia z I a 
stanowiących podstawę bytu spit 
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Na zagrożonej granicy. 
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| Belgja w trosce o swe bezpieczeństwo. 


$asiedztwo największego wroga pokoju zmusza ten mały kraj do czujności. 


$ w) Ostatnie debaty w parlamencie bel- 
{skim wysunęły na czoło zagadnień poli- 
jczmych kwestję bezpieczeństwa granic 
elgj. Tych granic oczywiście, które 
ócone są ku wschodowi, ku Niemcom, 
aniem obecnego ministra obrony krajo- 
wej, de Brocqueville'a, granice te są 
„gorzej zabezpieczone w r. 1927 niż były 
wr. 1914“, 

~ Jest w tem twierdzeniu coś parodoksal 
lego na pierwszy rzut oka. W istocie je- 
dnak sytuacja przedstawia się raczej tak, 
jak ją ujmuje minister powołany do opieki 
nad bezpieczeństwem kraju. 


stała z przywileju neutralności gwaranto- 
wanej przez mocarstwa europejskie, a w 
h liczbie i Niemcy, posiadała ona na 
swej granicy południowo-wschodniej sy- 
stem twierdz i fortyfikacji obronnych oraz 
wielki obóz obwarowany w Antwerpii. 
Dzisiaj, gdy Belgja przestała być neutral- 
ną, gdy obrona kraju spoczywa na nici 
samej, granice wschodnie są zupełnie 
otwarte, fortyfikacje nieistniejące, albó- 
wiem zburzone przez działa niemieckie i 
w tym stanie pozostające bez zmiany od 
Prawda, iż w r. 1920, pod świeżem 
wrażeniem inwazji niemieckiej, zawarła 
Belgja pakt obronny wojskowy z Francją: 
pakt ten nie został jednak wyzyskany i 
ypelniony. Na przeszkodzie ku wyko- 
naniu tego paktu jak i własnych planów 
obronnych Belgii stanęła ówczesna sytu- 
cja finansowa i walutowa, która przy- 
ciągnęła i skupiła na sobie uwagę całą, 
zmobilizowała wszystkie wysiłki rządów 
i społeczeństwa tak we Francji jak i w 
Belgii. Brak środków finansowych nie 
ozwolił ani tu, ani tam na podjęcie pierw- 
*szych prac fortyfikacyjnych, na przepro- 


wadzenie reform w systemie obronnym. 
__ Stało się więc tak, że gdy Niemcy od- 


cza. finansową i poczęły rekonstruować 
w sposób mniej lub więcej zamaskowany 
swą siłę zbrojną, granica belgijska od 
strony wschodniej znalazła się w stanie 
osłownie takim, jakim ją określił minister 
Brocqueeville. 
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Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z angielskiego 
i Zoti Popławskiej. 


(Ciąg dalszy). 
Evan skłonił się i pojechał parę kroków 
obok niego. Harry za nimi. „ 
= — Celem moich odwiedzin — mówił 
ley. — Było zawiadomienie pana, że 
Panna Jocelyn zrobiła mi zaszczyt, przyj- 
mując mię za męża. Dowiedziałem się od 
nny Jocełyn, że podczas pobytu w tym 
domu udało się panu wymóc od niej przy- 
fzeczenie, co do którego panna Jocelyn 
ma pewne skropuły. Panna Jocelyn nie 
iważa się za wolną, dopóki pan nie zwróci 
jej słowa. Postanowiłem żądać, żeby pan 
Zrobił to natychmiast. 


em 


Ay rę 


Harry rozgniewany ostatniem zdaniem, 
Wybuchnął: 

— Po co mówisz w: ten sposób do tego 
Maba?! Człowiek, który zbałamucił moją 
kuzynkę, a teraz chce kupić od nas moją 

iostrę! Dlaczego tu szpieguje?! dopóki 
 Sledzimy tu kupą — to miejsce należy do 
| Tas! Mówię ci, że jest tylko jeden sposób 
| E ovana z nim i jeżeli ty nie chcesz, 
do ja go użyję! i 

| Laxley szarpnął uzdę jego wierzchowca 

ak mocno, że Harry zaklat. 

— Czy to panna Jocelyn poleciła panu 

"Aki mię o to w jej imienin? — spytał 
a> n. 
F — Zrobiłem to na własną rękę — od- 
Izek! Laxley. — I żądam szybkiej. odpo- 
Pwiedzi. 
| — Otrzyma ją pan, mylordzie! Panna 


A 


= Wr. 1914, wówczas gdy Belgja korzy- 


budowały obecnie swą potęgę gospodar- . 


Przed wojną mianowicie system obron 
ny belgijski polegał na ufortyfikowanych 
pozycjach Leodjumm i Namur, które broni- 
ły przejść przez wąwozy i doliny Mory. 


Amerykanin Jobn A. Harris, 
jeden z najznakomitszych pionierów no: 
woczesnego ruchu komunikacyjnego w 
wielkich miastach, zapowiedział podo- 

bno przyjazd do Warszawy. 


Jocelyn nie jest związana ze mną żadnem 
zobowiązaniem! Jeżeli ma  skropuły, 
które mógłbym usunąć, nie zawaham się 
tego zrobić, ale tylko wobec niej samej. 
To co zaszło między nami pozostanie dla 
mnie święte! 

— Słuchaj! — zągrzmiał Harry — Te- 
mu przeklętemu kupczykowi chodzi o pie- 
niądze! Osioł z ciebie, Ferdynandzie! Po 
coś jechał do Lymport? Chyba nie dla 
przerzucania się słowami! Mam ja swoje 
osobiste sprawy z panem, panie Harring- 
ton! Nasłał pan na mnie ojca tej dziew- 
czyny. Czy może:pan temu zaprzeczyć?! 

Wystarczyło mu, że Evan. nie zaprze- 
czył. Spokojna wzgarda, którą czytał na 
twarzy Evana wzmogła jego wściekłość. 
Spiął konia ostrogami i galopem ruszył na 
Evana, zdzieliwszy jego wiechowca po- 
tężnem uderzeniem spieruty. Koń Evana 
cofnął się. 

— Przyjmij pan moje warunki, Sir, 
> daj mi satysfakcję! — zawołał Lax- 
ey. 

— Pan wyświadcza mi wielką łaskę, 
ale powiedziałem, że nie mogę tego zro- 
bić — odrzekł Evan, ściągając konia. 

W tej chwili ukazała się Roza. Evan 
zdjął kapelusz, Laxley również. Harry 
stojący nieco za nimi, złożył jej drwiący 
ukłon, poczem kazał jej wrócić do domu. 
Nastąpiła ożywiona wymiana zdań. Skoń- 
czyło się na tem, że Harry powtórzył 
siostrze treść poprzedniej rozmowy. 

— A teraz wracaj Rozo! — powiedział 
Laxley. — Mam ważne sprawy z panem 
Harringtonem. 

— Przyszłam się z nim rozmówić! — 
dźwięcznym głosem powiedziała Roza. 

Laxley poczerwieniał z gniewu. 

— Powiedz mu natychmiast, że chcesz 
się od niego odczepić — zawołoł do niej 
brat. 

Roza spojrzała na Evana.. Czy nie wi- 
dział, że nie miała w duszy takich słów 
dla niego?! Tak! ale miłość niezawsze 
da się roztkliwić — nawet w obliczu mi- 
tości.. 


Twierdze te zatrzymały istotnie pochód 
armii niemieckiej i tem samem wpłynęły 
ha pomyślny wynik bitwy nad Marną, od- 
ciągając kilka korpusów niemieckich. 

Po zmniejszeniu kadrów okupacyjnych 
oddziałów belgijskich w Nadrenii oraz 
armii, stojącej w kraju, ministerjum obro- 
ny krajowej przystąpiło obecnie do wy- 
pracowania plańu nowych fortyfikacyj na 
granicy wschodniej, który ma być oparty 
pa tych samych założeniach, co plan przed 
wsjeńny, przystosowany bowiem do wa- 
a geograficznych i komunikacyj- 
uych. 

Tak więc w tym samym omal czasie, 
kow końcu lipca b. r. rozpoczną się wiel- 
kie prace nad fortyfikowaniem wscho-. 
duich granic belgiiskich i francuskich. 

Poczucie bezpieczeństwa w Europie po 
9 latach od dnia zakończenia wojny nie 
iost jeszcze dość moche ani pewne. Do- 
wadem nowe wielkie ciężary iinansowe, 
które biorą na swe barki państwa, sąsia- 
dniące z Niemcami; Francja bowiem obli- 
zzwła koszty swego nowego planu forty- 
ikacyjnego na blisko 6 miliardów fran- 
ków, Belgia zaś — na blisko 1 miljard 
franków. 


Lnealogral pod ziemia, 


w) W tych dniach otwarty został w 
kopalni Spince w stanie Minnesota kine- 
matograf na głębokości 235 stóp pod zie- 
mią. Skromna sala o gładko bielonych 
ścianach i kilkunastu rzędach ławek, mo- 
qących mieścić 200 osób równocześnie, 
przeznaczona jest dla górników, żądnych 
rozrywki i pouczenia i chętnie urywają- 
cych sobie w tym celn część czasu, prze- 
znaczonego na posiłek i na odpoczynek. 
Już przed kilkoma miesiącami powziął za- 
rząd kopalni myśl pokazywania górnikom 
filmów, które unaoczniałyby im niebezpie- 
czeństwa, czyhające na nich w kopalniach 
a zarazem pouczały, jak mają się ustrzec 
od nich, jakie mają stosować ochronne 


— Rozo! — powiedział. — Słyszę od 
lorda Laxley'a, że nie uważasz siebie za 


wolną. | że chcesz, żebym ci zwrócił 
słowo... A dż, 
Zamilkł. Czy spodziewał się, że po- 


wie, iż niczego podobnego nie chęe” Spo- 
kojne jej oczy mówiły to wyraźnie: ale 
nędza jest wszeteczna i lubi upokarzać. 
Nawet Harry był zaskoczony tonem Eva- 
na, a Laxley milczał. Zdawało się, iż zro- 
zumieli, że mówi do nich coś więcej niż 
krawiec. 

— Ponieważ muszę to powiedzieć, 
Rozo — więc — nie uważam, żebyś była 
ze mną związana. Robię to pod przymu- 
sem. Pojęcie to zostało mi narzucone. 
Niech Bóg da ci szczęście, ma jakie za- 
słażyłaś. Żegnam, panowie! 

Ukłonił się i odjechał. Jak ostro po- 
winna mu była odpowiedzieć za tę nie- 
szczerą modlitwę o jej szczęście! Członki 
jaj ciała znieruchomiały, język oniemiał. 
Wyrzekł się jej! Teraz runęła przegroda 
między nią i Ferdynandem. Dlaczego 
Ferdynand każe jej wracać do domu z na- 
kazującą uprzejmością? Nie była w sta- 
nie zrozumieć, co czuł młody lord, że po- 
miżył się, znosząc podobną scenę. Nie 
zdawała sobie sprawy, że igrała z nim i z 
własnem swojem sercem mówiąc, że jest 
związana z innym tak, jak gdyby obiecu- 
jąc większą serdeczność, gdy będzie wol- 
na. Szybko porównała tych dwóch, któ- 
rzy ją kochali, i zadrżała, jak gdyby rzu- 
cono ją w objęcia bryły lodu. 

— Zimno ci, Rozo? — spytał Laxley, 
pochylając się i kładąc dłoń na jej ra- 
mieniu. > 

-— Proszę cię, nie dotykaj mnie — 
nigdy! — zawołała i szybko pobiegła ku 
domowi. 

Przechodząc próg przypomniała sobie 
nagle, że Evan tu mieszkał. Ogarnęła ją 
rozpacz. Odwróciła się skruszona do 
Ferdynanda i szepnęła: — Drogi Ferdy- 
nandzie! — poczem pozwoliła mu się 
objąć i przyciągnąć do siebie. Znalazłszy 
się w łóżku orzypomniała sobie, że pocam 


Ar, 137. 


metody pracy. Filmy te zrazu pokazywa 
ne były przygodnie w zaimprowizowa- 
nych miejscach, w szopach, salach ma- 
szyn it. p. Rychło spostrzeżono, że do- 
dawanie do tych filmów czysto propagan= 
dowych komedyj i obrazów rozrywko- 
wych ściąga liczniejsze zastępy górników, 
urzeczywistniając zarazem zasadnicze za- 
mierzenia zarządu kopalni. Obecnie, ce- 
lem zaoszczędzenia czasu, obrócono na 
stałą salę kinematograficzną jedną z daw- 
nych, nienużywanych już sal wiertniczych, 
wykopanych we wnętrzu ziemi; usunięto 
z niej maszyny i urządzono odpowiednio. 
Ustalony został przytem taki porządek 
rzeczy, że dyrekcja udziela górnikom ty- 
leż czasu z godzin pracy na korzystanie z 
widowisk, ile dni sami poświęcają na to 
z godzin, przeznaczonych na posiłek i od- 
poczynek. Górnicy tak polubili kino, że 
już dawniej na przygodne widowiska przy 
nosili harmonje ręczną, skrzypce i inne in- 
strumenty, ażeby ilustrować muzyka 
obrazy, o stałą więc salę kinematografi- 
czną tem bardziej dbać będą. 


Bierwsta rozmowa radjofoniczna 


Warszawa z Poznaniem. 


— Hallo! Hallo! 

Dzień dobry panie Adamie. 

Co słychać? 

Bardzo źle. Padłem ofiarą oszustwa 
Kupiłem wczoraj, niby tanio, 10 pudełek 
pasty do obuwia, która okazała się or- 

narnym smarem. 

— Ha, ha, hal Pewnie pan kupil 
w oryginalnych dobrze umytych pudeł 
kach falsyfikat pasty. Dobrze panu, 
trzeba czytać gazety, Wszystkim już 
wiadomo, że jacyś oszuści stare pudełka 
po paście myją i napełniają szkodliwym 
smarem 

— Ach tak... 

— Tylko pudełka najlepszej pasty 
„Zorza“, która jakością przewyższa 
wszystkie krajowe i zaśraniczne pasty, 
są ochronione przed powtórnem nala- 
niem przez oszustów, gdyż pudełko jest 
banderolowane. 

Kupując znakomitą niezrównanej 
dobroci pastę „Zorza”* nie będzie pan 
nigdy oszukanym. 
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łował ją w usta... Upadła i zalała się łzami 
tak, jak nigdy nie płakała dotychczas. 

Nazajutrz wstała z mocnem postano- 
wieniem. Ponieważ należy odtąd do Fer- 
dynanda, koniecznie musi go natychmiast 
wyposażyć w nadprzyrodzone właściwo- 
ści. Jego brak charakteru ułatwił sprawę. 
To, co zrobiła dła Evana, robiła obecnie 
dla niego. Ale oto miały się spełnić jej 
marzenia — teraz już tylko marzenia — o 
wzniosłym charakterze ukochanego, jak 
gdyby losy czekały tylko na to, by przed- 
tem zakuć w kajdany i na zawsze nia 
zawładnąć. Ubierając swoją młodą panią, 
Polly Wheedle, wiedząc, że rozstanie już 
nastąpiło, z bezceelową  lekkomyślnością 
istoty swojej płci opowiedziała Rozie 
historię siostry i rolę, odegraną w niej 
przez Evana. Tak, w tajemnicy miała 
prawo winszować sobie, że się nie ontyli- 
ła! Potem nadszedł list od Karoliny: 

— Proszę nie sądzić fałszywie mego 
brata: Wiedział o miłości Juljany i odrzu- 
cit ją. Wkrótce otrzyma pani dowody je: 
go bezinteresowności. Ale proszę pamię- 
tać, że on pracuje obecnie na nas wszyst: 
kich. Piszę to bez żadnej nadzieji — jedy- 
nie, żeby pani była dla niego sprawiedl!- 
wa. To wszystko, czego pragnę w Życiu.. 


Serce Rozy nie biło już, gdy mówiono 
przy niej dobrze o Evanie: ale ogarniała 
ją rosnąca pogoda, która wynikała z prze 
konania o wierności swego sądu o lu- 
dziach. 

Przybycie adwokata Perkins było klu- 
czem do listu Karoliny. Nikt mniej od niei 
nie był zdziwiony wiadomością, że Evan 
zrzeka się majątku. Uśmiechnęła się na 
pełne skruchy osłupienie brata, podniosła 
głowę i spojrzała zgóry na rodziców, wi- 
dząc w ojcu niemożność zrozumienia tak 
dziwacznego postępowania. 

— Ale on zdaje się zupełnie nie znać 
świata, ten biedny chłopiec — powiedział 
sir Franks. 

(D. c. n.) 
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Co dzień 
niesie? 


DZIŚ: Bernardyna Sen. 
JUTRO: Wiktora M. 
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Wschód słońca 3 36 
Zachód słońca 19.28. 
Wschód księż. 22.01, 
Zachód księż. 9.04, 
Piatek Długość dnia 1651. 
CNA Przybyło dnia 7.41. 
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PRZENIESIENIE VII KOMISARJATU 


Siódmy komisarjat policji państwowej 
w Łodzi, zostaje przeniesiony w bieżącym 
tygodniu z ulicy Zachodniej 64, na ulicę 
Moniuszki 8. (u) 


Przegląd poborowych 


w Łodzi. 


Dziś, na komisję poborową Nr. 1, przy 
ul. Traugutta 10, winni stawić się pobo- 
rowi rocznika 1906, zamieszkali na tere- 
nie I-go komisariatu policji, o nazwiskach 
na litery G, H, Ch, I i J; jutro zaś pobo- 
rowi tegoż rocznika, zamieszkali w obrę- 
bie I-ro komisarjatu, o nazwiskach na li- 
tery K L-E M, N- roO 

Na komisję poborową Nr. 2, przy ul. 
Zakątnej 82, zgłaszają się dziś poborowi 
rocznika 1906, zamieszkali na terenie 
VIII komisariatu policii. o nazwiskach na 
litery G, H, Ch. I, J i K; jutro zaś pobo- 
rowi zamieszkali w obrębie tegoż komi- 
POR o nazwiskach úa litery L, Ł, M, 


LJ * + 


=~ Ze starostwa łódzkiego zgłaszają się 
dziś w lokalu P.K.U. Łódź-powiat, przy 
ul. Piotrkowskiej 187, poborowi wszyst- 
kich roczników podlegających stawiennic 
twu w roku bieżącym, zamieszkali w Tu- 
szynie i gminie Gospodarz; jutro zaś po- 
Freta zamieszkali w Rudzie Pabjanic- 
ej. 


GWARANTOWANIE PRACY DLA RO- 

BOTNIKÓW POLAKÓW. = 
' Na skutek dekretu Prezydenta Rzplitej 
b ochronie rynku pracy,” władze admini- 
stracyjne i inspektorat pracy otrzymały 
już instrukcje w tej sprawie. Roznorzą- 
dzenie wymienione ustala, że w okresie 
trwania w kraju bezrobocia, przedsiębior- 
cy mogą zatrudniać obywateli niepolskich 
tylko za zezwoleniem władz. W ten spo- 
sób chodzi rządowi o zagwarantowanie 
pierwszeństwa w otrzymaniu pracy w pòl 
skim przemyśle robotnikom obywatelom 
polskim w okresie bezrobocia. O tem 
czy w kraju trwa bezrobocie, decyduje Ra 
da Ministrów na wniosek Ministia Pra- 
cy. (e) 


- 


NOCNA PRACA W PIEKARNIACH. 


Na skutek akcii, jaką podjął związek 
zawodowy robotników przemysłu spo- 
żywczego w sprawie zakazu nocnej pra- 
cy w piekarniach, wczoraj nadeszło do 
związku pismo z Ministerstwa Pracy in- 
formujące o wyniku akcji. 

W uaibliższym zatem czasie związki 
robotnicze i pracodawców otrzymają z 
Ministerstwa Pracy ankietę dotyczącą 
czasu pracy w piekarniach. Na podsta- 
wie wyniku ankiety nocna praca w pie- 
karniach zostanie uregulowana w drodze 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej. (i) 


—— 


WYCIECZKI TOW. PRZYRODNICZEGO 
IM. ST. STASZICA. 

Towarzystwo Przyrodnicze im. Sta- 
szica w Łodzi organizuje w sobotę wy- 
cieczkę przyrodniczą do Chojen nad staw. 
Zbiórka o godz. 3 po poł. na Górnym Ryn- 
ku obok kiosku względnie o rodz. 3.30 
przy przystanku tramwajowym w Choj- 
nach obok stacji kolejowej. 

W niedzielę odbędzie się wycieczka do 
Rudy Pabianickiej, punkt zborny przysta- 
nek kolei dojazdowej przy Górnym Ryn- 
ku o godz. 9.30. Uczestnictwo w ćwicze- 
niach i wycieczkach dla członków bez- 
płatne, dla nieczłonków 50 gr. 


Co to jest ‘Femy’? 


Wyjaśnienie na ostatniej stronicy. 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 20 maja 1927 roki. 
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Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej Maksymalne stawki po- 
Nowy klub radnych frakcji N. P. R. 


Zmiana statutu komitetu budowy kanalizacji natrafla 
na silny opór. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej odbyło się pod przewodnictwem vice 
prezesa p. Zygmunta Fiedlera w asysten- 
cji sekretarzy pp. radnych: Waszkiewi- 
cza i Credziny. 

Pewne zainteresowanie obudziła de- 
klaracja radnego Palkowskiego w przed 
miocie wytworzenia się odrębnego klubu 
NPR. złożonego z 8 radnych. Radny Pał 
kowski zaznaczył różnicę, istniejącą po- 
między NPR, a NPR -'lewicą, którą to 
różnicę sprowadził do kwestii zapatry- 
wań na praworządność szczególnie w sto 
sunku do wypadków majowych. 

W związku z powyższem złoży? ©- 
świadczenie r. Zubert, który usiłował 
udowodnić, iż nowa grupa radnych z NPR 
nie stanowi poważniejszej siły, a dlatego 
w zasadzie „w NPR — niema rozłamu. 


_Po załatwienin drobnych spraw wszczę 
tą została dyskusja nad tyle rozgłośną 
sprawą zmiany statutu Wydz. Bud, Kana- 
lizacji i Wodociągów. Po zupełnie jedno- 
stronnem i nie zasadniczem oświetleniu 
sprawy przez szereg zwolenników tej re- 
formy, gdy chciano dalszą dyskusję 
uciąć przez odebranie pozostałym z listy 
mówców radnym — głosu — radny Sty- 
pułkowski zażądał sprawdzenia quorum. 

Po sprawdzeniu okazało się, że quorum 
nie istnieje. W ten sposób o godz. 24 po- 
siedzenie zostało zakończone, Rada Miej- 
ska zaś zadokumentowała, iż jej się nie 
śpieszy ze zmianą dotychczasowej, Świet» 
nie prosperujacej organizacji Komitetu 
Bud. Kanal. i Wodociągów. 


Imiona systemu ograniczeń importowych. 


Łódź stanowić będzie okręg autonomiczny. 


W początkach b. kwartału Centralna 
Kotnisja Przywozowa przeprowadziła po- 
dział kontyngentów towarów zagranicz 
nych przywożonych do Polski. Przy po- 
dziale kupiectwo włókiennicze Łodzi zu- 
pełnie zostało pominięte, a w odpowiedzi 
na podania Centralna Komisja przyznała 
firmom łódzkim 2 — 3 proc. towarów, o 
których przywóz kupcy Łodzi zabiegali. 
Przeciwko temu zaprotestowała specjal- 
na delegacja przedstawiając na konferen- 
cji z Min. Przem. i Handlu Kwiatkowskim 
szereg postulatów importowych Łodzi. 
W wyniku akcji wprowadzony został sze 
reg zmian w systemie wydawania zezwo- 
leń przywozowych. W pierwszym rzę- 
dzie, stosownie do zgłoszonego postula- 
tu, otrzyma Łódź jednego delegata w ko- 
misji Centralnej, co umożliwi bezpośred- 
nią obronę interesów kupiectwa łódzkie- 
go. Pod względem ilości przyznawanych 
dla przywozu zagranicznych towarów — 


Walka z brudem 


Radykalne zarządzenia 


P. wojewoda Jaszczołt podiął szere- 
giem zarządzeń radykalną walkę z bru- 
dem i niechlujstwem, dażąc w myśl wska 
zań i instrukcyj Min. Spraw Wewn. do 
usumięcia tych szkodliwych objawów. W 
związku z akcją odbyła się w urzędzie 
wojewódźkim specjalna konferencja, na 
której omawiano szereg zarządzeń, jakie 
władze administracyjne wydadzą dla” 
zwalczania brudu i opanowania antysani- 
tarnego stanu posesii zarówno w Łodzi, 
jak w większych i mniejszych miastach 
województwa oraz po wsiach. 

Jednocześnie zwrócił się p. wojewoda 
Jaszczołt z okólnikiem do komisarzą rzą- 
du oraz wszystkich starostów, ustalając 
zasadnicze wytyczne tej akcii sanacyjnej. 
W okólniku tym stwierdzono, iż przepro= 
wadzone ostatnio przez urząd woiewódz- 
ki i min. Składkowskiego fnspekcje nie 
ujawniły całkowitej realizacji energiez- 
nych zarządzeń władz nadzorczych w 
dziedzinie walki z brudem, 

Akcja, podjęta przez min. Składkow- 
skiego, wymaga ze strony władz admini- 
stracyjnych dużej iniciatywy, energicznej 
propagandy i bezwzględnej egzekutywy. 


Łódź ma być wydzielona w specjalny auto 
nomiczny okręg. Poważne zmiany w sy- 
stemie ograniczeń importowych polegają 
również na skasowaniu systemu t. zw. 
kontyngentów specialnych, polegających 
na udzieleniu poszczególnym krajom na 
podstawie uzyskanych przywilejów. DO- 
zwoleń na wyeksportowanie do Polski 
specialnie oznaczonych ilości towarów. 
System ten miał dla kupiectwa łódzkiego 
tę złą stronę. że zmuszał do nabywania to 
waru w Ściśłe oznaczonym kraju, z pomi- 
nięciem korzystniejszych, a dobrze zna- 
nych Łodzi źródeł. 

Wreszcie nie mniej doniosłą inowacią 
jest zmiana systemu wydawania pozwo- 
leń przywozowych przez zmniejszenie 
związanych z tem formalności biurokraty 
cznych, na co nieiodnokrotnie wskazy- 
wali przedstawiciele Łodzi. W ten spo- 
sób akcja kupiectwa łódzkiego uwieńczo- 
na została wynikiem dodatnim. (e 


i niechiujstwem. 
Urzędu Wojewódzkiego. 


Przy dobrej woli zainteresowanej ludno- 
ści oraz przy ścisłej kontroli władz admi- 
nistracyjnych braki i nieporządki sanitar- 
ne dądzą się usunąć. Władze administra- 
cyjne muszą tu jednak dać ludności do- 
bry przykład przez doprowadzenie do 
stanu czystości i porządku budynków i 
przyległych zabudowań, zajmowanych 
przez urzędy i Iistytucie państwowe, Ko- 
munalne, społeczne í t.d. W akcji walki 
z brudem 'wzłąć muszą udział nietylko 
przedstawiciele władz administracyjnych 
lecz również j lekarze powłatowi w cza- 
sie wyjazdów służbowych oraz wójtowie 
i sołtysi winni pouczać miejscową lud- 
ność i wpajać przekonanie konieczności 
utrzymywania porządków sanitarnych i 
przestrzegania zasad higieny zarówno w 
interesie ogólnym jak i własnym. P. wo- 
jewoda Jaszczołt zwraca uwagę, Że co 
miesiąc będzie kontrolował wyniki pracy 
władz administracyjnych w tej dziedzi- 
nie, a z przedłożonych mu sprawozdań, 
które bardzo szczegółowo będzie badał, 
wysnuje odpowiednie wnioski o inicjatv- 
wie í energii tych władz oraz o kwalifi- 
kacjach organów sanitarnych. (e) 


W obronie angielskiej soboty. 
Delegaci fabryczni żądają proklamowania strajku. 


Onegdaj w lokalu o. k. z. z. odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych związku 
klasowego wraz z robotnikami poszcze- 
gólnych fabryk. 

W dyskusii szereg delegatów i robotni 
ków domaga! stę enerzicznej interwencji 
rządu oraz od zarządu związku proklamo 
wania strajkt w przemyśle włókienni- 
czym, jako protest przeciwko zamachom 
na ustawy socialne. 

W rezolucji wezwano robotników fa- 
bryk, które nie płacą za 8 godzin w s0- 
boty, aby już w bieżącą sobotę nie praco- 
wali, a zarząd związku podejmuje akcję 
na terenie rządu. 


Z kolei omawiano sprawę ściągania po 
datku dochodowego od robotników w po- 
szczególnych fabrykach. 

W tej sprawie uchwalono, że w przy- 
szłym tygodniu związek  interwenjować 
będzie u prezesa lzby Skarbowej p. To- 
warnickiego. b) 


W ZWIAZKU POLSKIM „PRACA“, 

Szereg aktualnych spraw referował 
poseł Waszkiewicz. W sprawie angiel- 
skiej soboty zwrócił się on z gorącym a- 
pelem do robotników, aawołując ich do 
masowych wystąpień i proklamowania 
bezrobocia 'w dnie sobotnie w tych fabry 


y 


= dyskusja. 


datkowe dla kin. 


Nowy okólnik Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. 


„Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
okólnikiem Nr. 42 zaleciło pp. wojewo- 
dom stosowanie w miastach. posiadają- 
cych poniżej 100 tysięcy ludności. nastę- 
pujących stawek podatkowych od przed- 
stawień kinematograficznych: 

) Zasadniczy podatek nie może w ża 
den sposób przekraczać 60 procent. 

2) Filmy historyczne podlegają opo- 
datkowaniu maksymalnemu w wysokości 
50 procent. 

3) Filmy o wysokiej wartości artysty- 
cznej 1 społecznej — płacą maksimum 39 
procent. 

4) Filmy ściśle naukowe —maksimum 
10 procent. 

Okólnik zaleca dalej, by władze komt- 
nalne stosowały ulgi dla tych filmów (bez 
różnicy pochodzenia), które szerzą wśród 
ludności zamiłowanie do kraju ojczyste- 


go. 

Jeśli poszczególny kino-teatr wyświe- 
tla program, złożony z kilku filmów, z któ 
rych przynajmniej jeden (bez względu na 
wysokość jego metrażu) zasługuje na zniż 
kę podatkową (według punktów 2, 3 i 4), 
należy wówczas stosować odpowiednie 
ulgi dla całego programu. 

Celem podniesienia wartości artysty- 
cznej wyświetlanych filmów. z drugiej zaś 
strony celem uprzystępnienia ludności ko 
rzystania z majbardzieji artystycznych o- 
brazów. Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych zaleca udzielanie poszczególnym 
przedsiębiorstwom  kinematograficznym 
odpowiednich premii, wysokość których 
ustalą władze komunalne. 

Z preimij korzystać mogą te tylko kina 
które w ciązu całego roku nie wystawiły 
ani jednego filmu wybitnie sensacyjnego, 
o niemoralnej tendencji. oraz cena wstę- 
pu w których nie jest większa od ustalo- 
iy przez odpowiednie władze komu- 
nalne. 

Okólnik powyższy dotyczy tylko tych 
miejscowości (z ludnością poniżej 100 ty- 
sięcy), w których mie obowiązuje bezter- 
minowa ustawa widowiskowa, zatwier- 
dzona już sego czasu j prawomocna. 


ZAPRZYSIĘŻENIE WÓJTÓW. 
Wczoraj w siedzibie starostwa łódz- 
kiezo odbyła się uroczystość zaprzysię- 
żenia nowych wóltów z kilku miejscowo- 
ści na terenie starostwa łódzkiego. 
Przysięgę odbierał starosta Rżewski. 


ZE STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 

Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w 
Radogoszczu urządza dnia 21-so b. m. 0 
godz. 19-eji w Domu Młodzieży Polskiej 
przy ul. Gdańskiej L. 111 przedstawienie 
p. t- „Damy i Huzary. Dochód przezna- 
czony na cele kulturalno-oświatowe. 

RETE CZTERY 71 PETA „LE BETS DALA POE TO" ZIENAE ZEDO A 
kach, które nie stosują się do okólnika 
ministerialnego. 

Następnie wskazał, że wzrastające 
drożyzna artykułów pierwszej potrzeby 
wpłynęła w ujemnym stopniu na niskie 
płace robotnicze, wobec czego należy do- 
magać się bezwzględnie rewizji płac i po- 
nownej podwyżki. 

Po referacie wywiązała się ożywiona 
po której zgłoszono następu- 
jące rezolucje: | 

1) Zebrani uważają, że arbitraż w 
przemyśle włókienniczym nie zapewnił 
robotnikom niezbędnego minimum utrzy- 
mania, ostatnia zwyżka cen chleba í in-- 
nych artykułów spożywczych wpłynęłe 
katastrofalnie na niskie zarobki włóknia- 
rzy. Wobec powyższego zebrani uważa- 
ją za konieczne wysunąć żądania rewizji 
płac i domagać się słusznej podwyżki | 
Niezależnie od tego zebrani apelują da 
miarodajnych władz o, należyte zabezpie: 
czenie do nowych żni% aprowizacji mia- 
sta Łodzi. 

2) Zebrani uważają, fż asygnowanie 
po kilka tysięcy złotych dla biednej ludn 
Ści naszego miasta, w którem znajduje 
się kilkadziesiąt tysięcy bezrobotnych 
miia się z celem. gdyż tylko szeroko za 
krojona akcja robót publicznych może uz 
sunąć skrajną nędzę w Łodzi. [I 

3) Zebrani wyrażają ubolewanie, że z. 
powodu nieudolności organizatorów ro- 
botnicy łódzcy nie mogli wziąć masowe” 
go udziału w powitaniu dostojnego gościa 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, podczag 
pobytu jego w naszem mieście. | 

Powyższe rezolucje zostały przez ze: | 
branych przyjęte przez aklamację. (0): 


——->— | 
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Okręgowy zlot młodzieży 
w Łęczycy. 

W niedzielę dnia 22 maja b. r. odbędzie 
się pierwszy dekanalny Zjazd młodzieży 
katolickiej w Łęczycy, w którym wezmą 
udział Stowarzyszenia ze Strzegocina, Wi 
toni, Topoli, Tumu, Siedlec, Leźnicy-Wiel- 
kiei, Solcy-Wielkiej, Góry św. Małqorza- 
ty i Błonia. Na program złożą się: w go- 
dzinach rannych uroczyste nabożeństwo, 
defilada młodzieży. referat oraz urozmai- 
cenia; w godzinach popołudniowych zwie 
dzanie katedry Tumskiej. 

Zjazd zaszczyci swoją obecnością J. 
E. Ks. Biskup W. Tymieniecki, grono o- 
sób z m. Łodzi, pracujących w Patrona- 
tach nad młodzieżą oraz delegacje łódz- 
kich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. 
Delegacje łódzkie wyjeżdżają o g. 9-ej z 
rana z dworca Łódź-Kaliska. Pierwszy 
prowincjonalny Zjazd młodzieży katoli- 
ckiej budzi wielkie zainteresowanie w po- 


wiecie Łęczyckim. 


a WE w 


FR ŁÓDZKI”. — Piatek. 20 maja 1927 rok... 


1 


ózef Zajdler 


b. kupiec, 
SA po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 19 maja r. b. o g. 


BO 4i pół po poł, przeżywszy lat 6 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 
Lipowej 58 nastąpi w sobotę dnia 21 maja o godz. 5 po poł. na stary 
| cmentarz rzymsko-katolicki, o czem zawiadamiają, pogrążone w głę- 


; bokim żalu 


Z palących zagadnień. 
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DZIECI. 


Heys mieszkaniowy w Anglii iw Uiemczerh „jego rozwiązanie 


a Głód mieszkaniowy w Anglii, po woj- 
nie, przybrał ostre formy, jak i w innych 
krajach, gdzie podczas działań wojennych 
ruch budowlany ustał zupełnie, W celu 
przedsięwzięcia radykalnych środków 
rząd angielski utworzył w r. 1919 ministe- 
rium higieny z dr. Ardisonem na czele, 
którego zadaniem było opracowanie planu 
walki z kryzysem budowlanym, wynale- 
zienie środków finansowych oraz ułatwie- 
nie gminom podjęcia akcji budowlanej. 

Ministerium higieny podzieliło Anglię na 
11 okręgów budowlanych, wyznaczając 
do każdego z nich specjalnego komisarza, 
który pełnił funkcje doradcy wobec gmin 
i władz gminnych, zatwierdzał plany no- 
wych budowli i dzielnic, wydawał decydu 
lącą opinię w kwestji udzielania pożyczek 
rządowych towarzystwom budowlanym 
lub gminom, podejmującym akcję bu- 
dowlaną na własną rękę. W r. 1920 rząd 
przeprowadził przez izbę gmin ustawę o 
budowie 700,000 domów i o pomocy finan- 
sowej państwa w ramiach tej ustawy. 
Koszty całkowitego wypełnienia progra- 
mu budowlanego, jak go przewiduje 
„Housing and Town Act“, miały wynosić 
olbrzymią sumę 517 milionów funtów 
szterlingów. 

Państwo nie mogło oczywiście samo 
dostarczyć z budżetu swego tak wielkich 
sum. Postanowiono przeto zgromadzić je 
drogą zaciągnięcia pożyczek municypal- 
nych w większych miastach. Ponieważ 
jednak cenę wynajmu mieszkań w nowo- 
pobudowanych domach oznaczono bardzo 
niską, aby dać możność znalezienia dachu 
nad głową ludności uboższej, powstałe 
deficyty budowlane przyjęło od gmini 
towarzystw budowlanych państwo, po- 
krywając je z sum preliminowanych na 
ten cel. 

W tych warunkach zarówno gminy 
lak i przedsiębiorstwa prywatne wzięły 
się żwawo do pracy. W r. 1922 wybudo- 
wano już 130,335 domów, a 55,417 znajdo- 
wało się w trakcie wykończania. Rząd 
asygnował w tym czasie zgórą 11 miljo- 
nów funtów na subsydja budowlane. W 
r. 1923 wybudowano 78,738 domów, w 
1924 — 109,400, w 1925 — 159,000, w 1926 
— 195,890. 

Ciężary podatkowe, wynikłe z racji 
akcji powyższej wyniosły w ciągu 8 lat 
orzeszło 480 mili. funtów, 

Nie można twierdzić, by głód miesz- 
kaniowy znikł zupełnie w Anglji, zwła- 
szcza w wielkich miastach, pod wpływem 
tej akcji budowlanej, faktem jest jednak, 
iż warunki mieszkaniowe uległy dużej po- 
prawie a stan sanitarny i higieniczny wie- 
lu dzielnie miejskich poprawił się zna- 
cznie. 

W Niemczech głód mieszkaniowy po 
wojnie był o wiele ostrzejszy niż w An- 
glii: w niektórych miastach przybrał na- 
wet formy katastrofalne. To też w Kolo- 
nii np. zarząd mieiski w celu pomieszcze- 
nia tysięcy bezdomnych wydał drakoń-" 
skie przepisy o racjonowaniu mieszkań, 
ograniczając luksus mieszkaniowy w spo- 
sób prawie rewolucyjny. Przeprowadzo- 
no rewizię mieszkań, 8000 z pośród nich 
uznano za zbyt obszerne i ulokowano w 
nich trzy tysiące rodzin. 

Najpoważniejszą akcję budowlaną za- 
micjował rzad, wyznaczając ogromne kre 
dyty w budżecie corocznym na cele bu- 


dowy nowych domów. W roku 1924 a- 
sygnowano 435 milionów marek, w 1926 
— 622 mili. mk. Prócz rządu, który kre- 
dyty swe hHipotekował na nowowzniesio- 
nych budynkach, prowadziły jeszcze też 
akcję budowlana į gm'nv. które przezna- 
czały na ten cel cześć swych dochodów. 
Tak więc w r. 1926 wpłwięło 770 milio- 
nów marek na cel powyższy z funduszów 
municypalnych. W rezultacie szerokiej 
akcji kredytowo - finansowej wybudowa- 
no w r. 1924 — 106,000 nowych domów, 


w 1925 — 179,000 budynków mieszkal- 
nych. 

Ogólny program budowlany opraco- 
wany przez rząd i gminy przewidywał 
liczbę 160.00 domów mających być wy- 
budowanemi co roku. Program ten nie 
został wypełniony w całości, lecz prawie 
w trzech czwartych. To też głód miesz- 
kaniowy w Niemczech, tak samo, jak I w 
Anglii, stracił już swe majwyższe napię- 
cie, 


KURJER SPORTOWY. 


Wielki dzień sportowy Wyższej Szkoły Wojennej. 
Szermierka — hippika — tenis. 


Z okazii zakończenia okresu zimowego 
w Wyższei Szkole Wojennej, koło sporto- 
we W. S. W. urządza szereg imprez spor- 
towych z dniu 21 b. m. przy ul. Koszyko- 
wej 79. 

Rozgrywki wstępne w szermierce i te- 
nisie ukończone zostaną już 20 b. m. Pro- 
gram dnia sportowego w dniu 21 b. m. 
jest następujący: godz. 9 finały rozgry- 
wek tenisowych w grach pojedyńczych 


(pań i panów), podwójnych i mfeszanych, 
godz. 14 finały szermiercze w szpadach, 
szablach | floretach, godz, 16 konkurs jeź- 
dziecki dla pań j panów z udziałem wszy- 
sikich prawie jeźdźców stołecznych. — 
Konkurs ten służyć będzie jako elimina- 
cja przed nadchodzącemi międzynarodo- 
AC zawodami hippicznemi w Łazien- 
acl. 


M 


BASEN PŁYWACKI W WARSZAWIE. 


Dowiadujemy się. że Polski Zwiazek 
Pływacki przv poparciu finansowem P. I. 
W. F. i P. W. przystąpi w najbliższym 
czasie do budowy basenu pływackiego 
otwartego. : 

Basen ten zbudowany będzie w Agry- 
koli na terenie stawu, t. i. tam, gdzie miał 
powstać początkowo: 

Jednocześnie P, 1.9W. F. i P. W. za- 
mierza przystapić do budowy basenu kry- 
tego na terenie Parku Ujazdowskiego przy 
szpitalu wojskowym. 


RAID AUTOMOBILOWY ŚLĄSKIEGO 
KLUBU SAMOCHODOWEGO. 


W dniach od 26 do 28 b. m. odbedzie 
się rafd automobilowy Katowice — Zako- 
pane — Morskie Oko — Lwów — Kra- 
ków — Katowice na ogólnym dystansie 
1100 km. 


PORAŻKI POLSKICH BOKSERÓW W 
BERLINIE, 


W dniu 16 b. m. rozpoczęły się bok- 
serskie amatorskie mistrzostwa Europy. 
W pierwszych dwóch dniach (16 í 17) od- 
były się rozgrywki wstepne, nprzyczem 
trzej polscy reprezentanci zostali wyeli- 
minowani, a mianowicie: w wadze lekkiej 
Maichrzycki przegrał na pimkty z Duńczy 
kiem Sande, w wadze półśredniei Arski 
został pokonany przez Szweda Johans- 
sona na punkty, w wadze zaś Średniej 
Gerbich został pokonany przez Szweda 
Galka na punkty. 

Finały odbędą się 22 b. m. 


RADJOWY ODCZYT O HIPPICE. 


W dniu 22 b. m. o godz. 16,20 wygłosi 
przez radio rtm. Kon odczyt p. f. „Zawo- 
dy sportowe konkursów hippicznych”, w 
którym poruszy pochodzenie konkursów 
hippicznych. podstawy konkursów oraz 
sprawy techniczno - organizacyjne. 


50 TYS. ZŁOTYCH NA CELE SPORTO- 

Magistrat m. st. Warszawy wyasy- 
gnował w tych dniach 50 tysięcy złotych 
subwencji dla stołecznych , towarzystw 
sportowych. 

Najwięcej otrzymały kluby Polonia í 
AZS, (po 8 tvsiecv zł.). następnie: Skra, 
Grażyna, ZAWF. ZRSS i Makkabi (po 3 
tys. zł.) KWW, TP Grochów, ZZ Varso- 
via. Sokół (po 2 tys. zł.). Koło Polek — 
(1.500), Warszawianka, Głachoniemi, Klub 
Wioślarek, Sokół (po 1000) oraz Policyjne 
Koto Sportowe (500). 


WYŚCIGI KOLARSKIE NA SZOSIE 
KONSTANTYNÓW — LUTOMIERSK. 

Zarząd sekcji sportowe; „Resursa“ — 
zawiadamia swych członków oraz sym- 
patyków, iż w niedziele dnia 22 b. m. o g. 
9 rano odbęda sie wyścigi miedzyklubo- 
we na szosie Konstantynów — Luto- 
miersk z nastepującym programem: 

. Bieg główny — 50 kim. 

. Bieg wiosenny — 20 klm. 

. Ries klubowy — 20 kim. 
Bieg turystyczny — 15 klm. 
. Bieg damski — 6 klm. 

W biegu głównym pierwsza nagroda 
ztota. Start w Kałach przed Kochanów- 
ką. Zapisy do biegów na starcie. Upra- 
sza się o liczne przybycie. 
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Bezpłatna pomoc prawna 


dla mieszkańców powiatu 
łódzkiego. 


Przewodniczący sejmiku łódzkiego, sta 
rosta Rżewski zgłosił wniosek w sprawie 
pomocy prawnej dla mieszkańców powia: 
tu łódzkiego. 

Wnioskodawca stwierdza, że ludność, 
która za czasów zaborców nie orjentowa- 
ła się w kwestjach prawnych, obecnie po 
zmianie ustawodawstwa i stosunków pry 
watno-prawnych tem bardziej cierpi z te- 
go powodu, szczególnie, że każdy dzien- 
nik ustaw przynosi nowe zmiany. 

Złemu można zaradzić przez ustano- 
wienie adwokata i rejenta, kiórzy adzic- 
lać będą pomocy prawnej ludności biednej 
bezpłatnie, a zamożnym po cenach najniż- 
szych. 

Rejent zjeżdżałby do różnych miejsco: 
wości dwa razy tygodniowo i załatwiał 
sprawy aktów spadkowych, kupna-sprze: 
daży itp. 

Wniosek powyższy prawdo”?d:.bnie 
zostanie przyjęty i ludność powiatu uchro 
ni się przed wyzyskiem ze strony Po - 
nych doradców. e) 


Z RZEŹNI ŁÓDZKICH. 


W dniach najbliższych przybędzie dh 
Łodzi inspektor Państwowej Dyrekcji Me 
dycznej w Sztokholmie p. Hiałmar Hans- 
son w celu zbadania urządzeń j kontroli 
mięsa w rzeźniach tutejszych w związku 
z eksportem mięsa z Polski do Szwecji. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Dziś w nocy dyżurują 2nteki L. Pa- 
włowskiego (Piotrkowska 307), S. Ham- 
burra (Główna 50), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26). A. Haremzy (Pomorska 10), A. Pa 
tasza (Plac Kościelny 10). (b) 


Dział oficjalny Ł. L. O. P. N. 


Komunikat Zarządu 
Ł. L. O. P. N. Ne7. 


1) Przypomina się, iż gospodarze za: 
wodów winni są potrącać przy rozlicze- 
niu należności, przypadające na rzecz Zw. 
Związków., Funduszu Olimp. oraz Ł. L. O. 
P. N. i wpłacać takowe w terminie 8-mio 
dniowym po odbyciu zawodów na ręce 
skarbnika Ł. L. O. P. N. 

2) Podaje się do wiadomości, iż zawo: 
dów o mistrz. Okręgu nie potrzeba zgła- 
szać do Okręgowego Kolezjum Sędziów. 
jedymie tylko kluby miejscowe (w Łodzi) 
winny wnosić taksy sędzłowskie do OK. 
S. (Piotrkowska 150) w czwartki każdego 
tygodnia o godz. 20, zaś na zawodach za- 
miejscowych inkasują taksy sędziowie. 

3) Wzywa się Z, T. G. S$. „Makkabł” 
(Zgierz) do zapłacenia K. S. „Samson“ w 
terminie do dnia 24 maja r. b. pod rygorem 
automatycznego zawieszenia, zł. 20 tytu- 
tem zwrotu kosztów podróży w myśl u: 
mowy zawartej w dniu 26 kwietnia r. b. 

Zarząd Ł. L. O.P. N. 


KOMUNIKAT ZARZĄDU LIGI II Nr, 7. 


Przenosi się zawody T. G. „Sokół” 
(Zduńska Wola) — Ż. T. G. S. „Makkabi 
z dnia 21 maja r. b. na dzień 22 maja godz. 
15. boisko T. G. „Sokół* w Zduńskiej- 
Woli. 


20-y dzień turnieju walk 
francuskich. 


Maska — Debie (Berlin), Maska zwy 
ciężył po upływie 6 minut, stosując raz 
po raz „tour de bras“ i „tour de tête“. 

Bryła (G. Śląsk) — Wildman (Buda- 
peszt). Walka tej pary zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym. 

Sztekker (Warszawa) — Prohaska 
(Czechosłowacia). Prohaska za brutal- 
ną walkę został zdyskwałiiikowany a 
zwyciestwo przyznano Sztekkerowi. 

Petersen (Danja) — Noestrem (Szwe- 
cja). Decydujące spotkanie tej pary za- 
kończyło się zwycięstwem Noestrema po 
upływie 70 minut. 

+ + * 

Dziś walczą: Czarna Maska — Proha 
ska; Wildman — Thompson (decydująca), 
Bryła—Debie (decydująca), i Sztekker— 
Noestrem (walka da ek p na 
skutek wyzwania Noestrema). 

kutek wy WA. K. 


——0—— 


- Co dziś usłyszymy z 9ł0- 
śnicy radio-aparatu? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Piątek, 20 maja. 

Warszawa, 1111 m. — :2.00 Komuni- 
kat lotniczo-meteorologiczny; 15.00 Komu 
nikat gospodarczy i lotniczo-meteorolo- 
giczny: 16.30 Komunikat harcerski; 16.45 
Odczyt p. t. „Polski dorobek lotniczy na 
tle wystawy lotniczej“ (dział „Lotni- 
ctwo*), wygł. p. Stanisław Florjanowicz, 
prezes stoł. kom, LOPP.; 17.10 Pogadan- 
ka p. t. „Maeterlinck o termitach', wygł. 
prof. Czartkowski; 17.40 Koncert popo- 
ludniowv kameralny. Wykonawcy: An- 
na Seidler-Peche (Śpiew), Janina Wyso- 
cka-Ochlewska (fortepian) i Tadeusz O- 
chlewski (skrzypce); 18.40 Rozmaitości, 
wygł. p. Ludwik Lawiński; 19,00 Odczyt 
p. t. „Jak wyzyskać sport pływacki dla 
celów utylitarnych", wygł. p. Bohdan Do 
mosławski (dział „Sport i wychowanie fi- 
zyczne”); 19.30 Odczyt p. t. „Sprawa wło 
ściańiska w Polsce porozbiorowej”, wveł. 
dr. S. Rosłaniec (dział „Rolnictwo*); 19.55 
Komunikat rolniczy; 20.15 Transmisja kon 
certu symfonicznego z Filharmonii war- 
szawskiej, Sygnał czasu. Komunikaty 
rasowe. 

Berlin, 483,9 m. 11.00 Koncert z płyt 
kramofonowych: 12.00 Muzyka dzwonów 
kościelnych; 17.00 Wieczór sonat skrzvp 
cowvch; 20.30 Wieczorny koncert symfo- 
niczny, w programie m. in. koncert skrzyp 
cowy Dworzaka; 22.30 Muzyka lekka. 

Wiedeń, 517,2 m. — 11.00 Poranek sym 
ioniczny; 16.15 Koncert muzvki lekkiej; 
19.00 Transmisja z opery miejskiej: „Ho- 
le: ier Tułacz“; opera R. Wagnera. 


Miejska poradnia spor- 
towa. 


Delegacja Wydziału Zdrowotności Pu 
blicznej na ostatnieen swem posiedzeniu 
rozważała m. in. sprawę propagandy wy 
chowania fizycznego wśród młodzieży i 
dorosłego społeczeństwa m. Łodzi. 

Delegacja uznała za bardzo słuszny 
f celowy zgłoszony niedawno wniosek D. 
O. K. V w sprawie lekarskiej poradni 
miejskiej dla uprawiających ćwiczenia cie 
lesne i postanowiła w związku z tem 
zwrócić się do Magistratu o uruchomienie 
z dniem 1 czerwca r. b. poradni sportowej 
narazie na 2 godziny wieczorowe codzien 
nie — w lokalu Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Gdańskiej 83 i wyasygnowanie 
700 zł. na zakup niezbędnych przyrządów 
do badań. 


WYPŁATA ZASIŁKÓW DLA BEZRO- 
BOTNYCH ona UMYSŁO- 


s 


_ PUPP przystąpił do badania uprawnień 

bezrobotnych pracowników umysłowych 
do otrzymywania zasiłków, w związku z 
pierwszem dokonaniem wypłat zasiłków 
z kwoty 125 tys. zł., przeznaczonej na maj 
przez Min. Pracy — już według przepi- 
sów nowej instrukcji ministerjalnej z dn. 
14 kwietnai br. Wobec konieczności prze 
prowadzenia rewizji dotychczasowych 
uprawnień — wypłatv zasiłków będą się 
mogły rozpocząć w przyszłą środę — 
czwartek, a obejmą one bezrobotnych z 
legitymacjami od numeru 657 do końca 
numeracji. (e) 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W PABJANICACH. 


Wobec rozpoczętego sezonu letniego, 
wczoraj tłum bezrobotnych urządził przed 
Magistratem m. Pabianic demonstrację. 
Damagali się oni rychłego przyśpieszenia 
przez Magistrat robót publicznych. 

Demonstrujący wysłali delegację do 
prezydenta miasta z interwencją. 

Prezydent miasta przyjął delegację i 
oznajmił jej, że Magistrat m. Pabianic Ti- 
czy się z nadejściem sezonu, wobec cze- 
go rozpocznie prowadzenie robót publicz- 
nych najpóźniej dnia 1 czerwca b. r. Do 
robót angażowani będą robotnicy obarcze 
ni dziećmi. 

Po wysłuchaniu oświadczenia bezro- 
botni spokojnie rozeszli się. (i) 


„RATUJMY DZIECI“. 


W niedzielę, dnia 22 maja na ulicach i 
w lokalach zamkniętych odbędzie się 
sprzedaż czekoladek na korzyść Sekcji 
„Ratujmy Dzieci“. 

Każdy za I złoty lub 30 groszy otrzy- 
ma tabliczkę czekolady z firmy Gostom- 
ski i S-ka i tym sposobem dopomoże naj- 
biedniejszym dzieciom. 


Pay cą 


e" 


r. 137. 


„KURIER_ ŁÓDZKI”. _— Piatek. 20 maja 1927 roku. 


Plebiscyt wierzycieli hipotecznych. 


Zbiorowy protest pokrzywdzonych. 


Dnia 14 b. m. odbył się ua ziemiach 
Rzplitej plebiscyt wierzycieli prywatno- 
prawnych (hipotecznych) i państwowych, 
w celu zaprotestowania w sposób praw- 
nie dozwołony u czynników miarodajnych 
i żądania by krzywda jaka się stała wie- 
rzycielom prywatno-prawnym i państwo- 
wym przez wprowadzenie Ustawy „Walo 
ryzacyjnej* z dn. 14 maja 1924 r. została 
naprawiona. 


Wszyscy wierzyciele prywatno-praw- 
ni i państwowi winni we własnym dobrze 
zrozumianym interesie, protest taki do 
władz wysłać o ile jeszcze tego dotych- 


"czas nie uczynili. 


Wszelkich informacyj co do tei spra- 
wy udziela bezinteresownie w Łodzi co- 
dziennie M. Orzechowski, Al. Kościuszki 
22 II p. front m. 88 od 11-ej do 1-ej po poł. 


Pod adresem Magistratu m. Pabianic. 


Do Szanownei Redakcji 
„Kurjera Łódzkiego” 
w miejscu, 

W „Kurierze Łódzkim z dnia 14 maja 
r. b. czytamy wzmiankę, że wicebur- 
mistrz m. Pabianic pan Skowroński po 
zamówicne plany i kosztorysy budowy 
kanalizacji i wodociągów w Pabianicach 
udał się aż do Bertina. 

Całemu społeczeństwu, niemniej wła- 
dzom komunalnym m. Pabianic, jest zna- 
ne wrogie usposobienie Niemiec wzalę- 
dem Polski. Z jakiej więc racji stanu obv- 


 watelskiego i jakiemi czynnikami wogóle 


powodował się magistrat. zamawiając te- 
go rodzaju opracowanie w Berlinie, wów* 


czas, gdy u nas w kraju w tym kierunku 
pracy pozostają legiony ludzi bezrobo= 
tnych? 

Powyższe zapytanie w organie W.Pa- 
nów uprzejmie prosimy zamieścić dla u- 
zyskania od Magistratu odpowiedzi tą sa- 
ma drogą. 

Z poważaniem 
Zwiazek Zawodowy Handlowców 
Polskich w Łodzi, Piotrkowska 108 
(—) Ładewski. 
Stowarzyszenie Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan 
(—) B. Kotkowski. 
(=) F. Osikowski. 


Tragiczny fina? niewinnej zabawy. 


Rozprawa nożawa. 


We wsi Mickiewicz powiatu łaskiego 
młodzież wiejska zabawiała się oryginal- 
ną grą pod nazwa „pecyna'. polegającą 
na rzucaniu grudek zaschłej ziemi do ce- 
u. 

Zabawa napozór niewinna, w dniu 13 
grudnia ub. roku skończyła się tragicznie. 
Młodzież rozpoczynajde grę ustawiła de- 
skę, służącą za cel. Kto z uczesiników za 
bawy zdołał trafić w deskę grudką ziemi, 
tego uważano za zwycięzcę. sd 

W zabawie brali udział między inny- 
mi 13-letni Stanisław Pluta i 14-letni Ed- 
ward Angiel. Ostatni specjalnie celował 
w grze, co wzbudziło zazdrość Pluty, któ 
ry w pewnej chwili uderzył zwycięzcę w 
twarz. Wywiązała się bójka, w trakcie 
której Pluta wyciągnął z kieszeni nóż * 
zadał Angielowi silny cios w piersi. 

Ranny tyle jeszcze siły posiadał, że 
rzucił na młodego nożowca kamieniem i 
ścigał go do samego domu, na progu któ- 


rego padł bez czucia. Rana okazała się 
niebezpieczna. to też w sprawę wtrąciła 
się nolicia i skierowała do. sądu. 

Wczoraj Pluta zasiadł na ławie oskar- 
żonych. Opowiadał, że w czasie bójki 
wyjał faktycznie nóż z kieszeni, nie uczy- 
nił jednak tego z zamiarem zabójstwa, 
chciał jeno nastraszyć przeciwnika i od- 
nieść w ten sposób zwycięstwo. W jaki 
sposób zdołał tak mocno uderzyć nożem 
— nie pamięta, 

Powołani świadkowie potwierdzili ze- 
znanie Pluty. Rzeczoznawca dr. Hur- 
wicz zaliczył ranę Angiela do kategorii 
ciężkich, wobec czego prokurator Skabi- 
czewski domagał się kary dla młodego 
przestępcy. ; 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego Pluta został skazany na 6 miesię- 
ey więzienia z zawieszeniem kary na 
5 lat. k (i) 
:0: ) 
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UDOGODNIENIA W KOMUNIKACJI 
TRAMWAJOWEJ. 


Dyrekcia tramwajów wprowadza na 
sezon letni w dni świąteczae i niedzielne 
pociągi tramwajowe, składające Sie z 
trzech wagonów. Pociągi te będą kurso- 
wały w kiertmku Widzewa, Górnego Ryn 
ku, Starego Miasta i na tych liniach, któ- 
remi dojeżdża się do tramwajów podmiej- 
skich i: (e) 


ZE STOW. ABSOLWENTÓW SZKOŁY 
WŁÓKIENNICZEJ. 


Staraniem Zarządu  Stowarzyszew:a 
Absolwentów Państwowej Szkoły Włó- 
kienniczej w dniu 22 b. m. o godz. 11 w 
lokalu szkoły inż. M. Bogdanowicz wy- 
głosi odczyt na temat: „Naukowa Organi- 
zacia Pracy“. Dla członków wejście bez 
płatne. 


Z ALEKSANDROWA. KUJAWSKIEGO. 


Kolegium Kujawskie Księży  Salezja- 
nów po całkowitem już wykończeniu no- 
wego wspaniałego gmiachu z przyszłym 
rokiem szkolnym rozszerzy istniejący już 
od roku internat na 200 zgórą miejsc. 
Kolegjum przy internacie mieści się pełne 
gimnazjum z prawami państwowemi. Po- 
byt internistom uprzyjemni piękny gmach 
ze wszystkiemi urządzeniami zdrowotne- 
mi, jak centralnem ogrzewaniem, łazien- 
kami etc. : 

Całe siedlisko znajduje się w uroczym 
parku blisko Ciechocinka (6 klm.), gdzie 
młodzież może brać swobodnie kąpiele. 

Aleksandrów leży o 15 kłm. od Toru- 
nia przy głównej linji Gdańsk — Warsza- 
wa. Stacja kol. na miejscu. 

Dyrekcja Kolegium przyjmuje zgłosze 
nia kandydatów do dnia 10 czerwca i na 
życzenie wyśle szczegółowe programy. 
Przyjmuje się tylko od kl. I do IV włą- 
cznie, 


Z czego się ongi śmiała 
Warszawa. 
Anegdoty z przed 100 laty. 


W prasie stolicy naszej z r. 1827 znaj- 
dujemy następujące anegdoty: 

Niedawno Str Walterscott, przejeżdża 
jąc się w okolicy Abbotsford mie mając 
drobnych, dał ubogiemu cały szyling, mó- 
wiąc mu: „Masz przyjacielu, ale pamiętaj 
żeś mi go winien połowę“. 

— Niech pana Bóg błogosławi ì zacho 
wa, aż mu zapłacę, pz odrzekł ubogi. 

* 


Pewnego fanfaroaa proszą siedzieć... 
— Nasiedzialemy się w Paryżu — od- 
powie. 
* * $ 

Francuz wołał na jadącego kałamasz- 
ką chłopa: Ecoutez, ecoutez! 

Chłop, dorozumiewając się, że go 
chciał naiąć i pytał się, czy dobre konie, 
odpowiada: 

— Ei panie, czy kute, czy nie kute, 
równo dojedziemy! 

é LJ $ 


Kiedy cesarz Napoleon wracał saniami 
z wyprawy rosviskiej, przeprawiając się 
przez rzekę w Polsce, pytał przewoźni- 
ka, czy siła widział dezerterów Francu- 
zów ? 

— Ani jednego, Wielmożny Panie. 
Oto was pierwszego przewożę. 


SZCZEPIENIE OSPY PRZEZ FELCZE- 
RÓW. A 


Wobec przeprowadzania szczepień dzie 


ci przeciw ospie związek felczerów otrzy 
mał od centralnego zw. felczerów Rzplitej 
upoważnienie felczerów do szczepienia 
ospy ochronnej i wydawania odpowied- 
nich świadectw, które uwzględniane będą 
przez wydział zdrowotności. (e) 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, oraz w niedzielę po południu p4 
cenach zniżonych sensacyjna, pełna niesamowi- 
tych efektów komedja amerykańska Hi. Ridley'a 
p. t. „Pociąg - widmo“. 

W sobotę premjera efektownej, barwnej kome 
dji w 4 aktach pióra dwóch popularnych niemiec 
kich autorów dramatycznych R. Berrtauera i R. 
Oesterreichera p. t. „W rajskim ogrodzie", Sztu- 
ka wystawiona w roku bieżącym w wiedeńskim 
„WVołks-Theater" od szeregu miesięcy me scho- 
dzi z afisza; w warszawskim Teatrze Letnim gra 
no ją zgórą przez 60 wieczorów zrzędu. Reży- 
seruje Władysław Ryszkowski. W obsadzie fi- 
guruja mazwiska pań: Dunajewskiej, Jarkowskiej, 
Jakubińskiej, Jerzmanowskiej,  Niedziałkowskiej, 
Rodowiczowej, Rutkowskiej oraz pp. Fabisiaka, 
Grolickiego, Krotkego, Krzemieńskiego, Kieliszczy 
ka, Łabędzkiego, Mrozińskiego, Szuberta, Szac- 
kiego, Tatarkiewicza, Wilczkowskiego, Wojdana, 
Ziembińskiego. 

W próbach pod kierunkiem reż. M. Szpakiewi 
cza d-aktowa sztuka ekspresjonistyczna St. J 
Witkiewicza  „Persy Zwierzontkowskaja” ora? 
pod kierunkiem reż. K. Tatarkiewicza „Kobieta; 
która zabiła* S. Garricka. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w piątek, dwa przedstawienia: po polu- 
dniu dla młodzieży szkół średnich „Królowa Ja- 
dwiga”*. Widowisko to ze względu na pedago- 
giczną stronę dramatu Szujskiego niewatpliwie 
sprowadzi liczne zastępy młodzieży szkolnej. 
Wieczorem po raz ostatni „Stare miasto”. 

Jutro premiera przeróbki scenicznej głośnej 
powieści Mniszkówny „Trędowata”, Reżyseria 
dyr. J. Pilarskiego. W rolach głównych pp.: Bro- 
nowska, Brandtówna, Pilarski, Bielecki, Kubiński. 
Gwido Trzywdar-Rakowski, Bolkowski i In. Bi- 
lety już nabywać można w obu kasach teatru 
przy ul. Ogrodowej I w cukierni Gostomskiego. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Bieżące trzy spektakle na drugiej scenie popu- 
larnej w sali Geyera wypełni melodyjny wodewi] 
w 4 aktach z tańcami 1 śpiewami „Nitouche“. 
Reżyserja Romana Urbańskiego. „Nitouche gra- 
na będzie w sali Geyera w sobotę wieczorem i 
w niedzielę po południu i wieczorem. 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie wy- 
stawy prac konkursowych na budowę szpitala 
Czerwonego: Krzyża w Łodzi. 

Jutro, t. i w sobotę, dnia 21 b. m., o godz. 
5-ej po pol, odbędzie się otwarcie wystawy jubi- 
leuszowej Wojciecha Salwy, urządzonej przez 
Centralny Związek Ogrodników Polskich, połą- 
czonej z wystawą najwybitniejszych współcze- 
sych malarzy polskich. 
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NOWOCZESNY SPOSÓB STOSOWA- 
NIA DIETY W MIEJSCOWOŚCI KU- 
RACYJNEJ PISZCZANY. 


Prof. dr. Brauer. dyrektor szpitala w 
Eppendorf pod Hamburgiem, wygłosił w 
zeszłym roku w Piszczanach referat na te 
mat spoteęgowania działania kąpieli błot- 
nych przez stosowanie specjalnej diety. 
Na skutek jero wywodów zastosowano 
wypróbowany przez niego system dieto- 
wy kliniki budapęszteńskiej Koronayi w 
Thermia Palace pod kierownictwem do- 
centa dr. Soós. Cechą charakterystyczną 
tego systemu jest to, że odpowiada on nie 
tylko wszystkim wymaganiom diety. ałe 
również liczy się ze smakiem pacjenta. 
Dieta, której stosowanie przedstawiało 
zawsze pewną trudność dla lekarza, pa~ 
cienfa, kuchni i służby, dzięki nowej orga 
nizacji przynosi wszystkim zainteresowa 
nym li tylko ułatwienia. Bardzo ważnem 
jest stosowanie djety dla chorych na po- 
dagrę i cukrzycę, jak również dla cierpią- 
cych na reumatyzm. jeżeli z tym połączo- 
ne są choroby nerek, żołądką lub kiszek. 
W tym ostatnim wypadku stosuje się w 
Piszczanach z powodzeniem kurację po- 
dwójną (głównej choroby gorącemi kąpie 
lami i innych cierpień przez stosowanie 
specjalnej diety). 3240, 


Dyród GRAND - HOTELU 


— Dziś 
Występy Baletu 


primabaleriny ANNY ZABOJKINEJ 
odbywają się w 

Sali letniej Grand-Hotelu — 

Wejście z ul, Traugutta i Moniuszki, 


; _«KURJER ŁÓDZKI “z Piatek. 20 maja 1927 roke. i 


„Kurier Łódzkie, 


Piątek 20 maja 1927 r. 


ład. Grabski pragnie zmiażdżyć argumenty mot. Arzyżanowskiego 


Dwa programy: za i przeciw kontroli. 


Mhil publieystyezne Grabskiego wpłynęły na zmianę warunków pożyczki? 


ex) Artykuł niniejszy stanowi ciętą 
odpowiedź, zamieszczoną w „Drogach 
Naprawy“ z dn. 15 b. m. przez b. premie- 
ra Wł. Grabskiego przeciwko zarzutom 
prof. Krzyżanowskiego wyznawcy innego 
programu. 

Kampania publicystyczna, która prowa 
dzę w sprawie pożyczki zagranicznej, nie 
daje spokoju pewnym czymnikoti obecne- 
go rządu. Dostają się mnie w organach 
rządowych ostre odprawy. Potępia się 
mnie za to, że jakobym się opieral ma 
„bezsensownych plotkach o kontroli za- 
granicznej”, wytyka się moje własnie daw 
ne pożyczki, przejaskrawiając fantasty- 
cznie różme ich wady. Dostają się mnie 
epitety „donkiszotowskiej fantazji w wal- 
ce z urojonemi miebezpieczeństwami". 

„Nie obywa się przytem od posądzenia 
"mnie o to. że motywem moich krytyk jest 
„chyba to, że sam pożyczki (obecnej) nie 
zawierałem lub, że „chcę odegrać się w 
opinii publicznej. . Zarzuca się też mnie, 
że idę po drogach „psucia interesu pań- 
„stwa*, Odmawia się mnie wogóle prawa 
fdo wyrażania sądów i krytyki, 

Cała moja praca na stanowisku, które 
w latach 1924 i 1925 zajmowałem poddana 
została przy tej sposobności bezcenemo- 
nialnie uproszczonemu potępienfu. Wszyst 
kie dotychczasowe inwektywy i napaści 
zostały przez obrońców stanowiska pew 
nych kół rządowych, a głównie przez 
prof. Krzyżamowskiego, podjęte i ogłoszo 
ne w postaci wyroków nieomylnych. 

Co warte są te wyroki, to co innego. 
Są one wyrazem irytacji z jednej strony i 
aku poczucia moralnego z drugiej. 
Porównania moich rządów z miczyjemí 
inmerni się nie obawiam. Pierwszy wstą- 
pR przęd półtora rokiem na drogę obar- 
czamia mnie niesłusznemi i famtastycznie 
wyolbrzymionemi zarzutami poseł Witos 
w swoich dwóch broszurach z przed ro- 
ku. Było to świeżo po mojem odejściu od 
władzy. Potrzebnem mu to widać było, 
by siebie rehabilitować 1 siebie naprzód 
wysuwać z cienfa, w jakien pozostawał 
— co istotnie marazie osiągnął. 
„. „Ale czy rząd obeony potrzebuje cze- 
gOŚ podobnego dla siebie. Przecież rm 
nic mie grozi. Ze wszystkich przytem 
czynników moja krytyka najmniej może 
być dlań miebezpieczną. Nie reprezentu- 
je żadnego stronnictwa, nie mam żadnego 
wpływu w obeonytm Sejmie, nie myślę o 
żadnej akcji parlamentarnej wosóle, nie 
zapisuję się do żadnej organizacii. a więc 
sądziłem, że krytyka moja będzie przyję- 
o większą dozą spokoju, niż to się oka- 
zało. 

Porównywanie moich rządów: z obe- 
onemi, czem się specialnie zajął prof. 
Krzyżanowski w „Czasie“. ale co naszki- 
cował poprzednio sam włce-premier, jest 
tematem nie na czasie. Moich rządów 
ostatnich było 23 miesiące, nie licząc po- 
przednich. Rządy obecnie trwaja niecałe 


12 miesięcy, a bez zmiany gabinetu dopie-- 


„ro siedem miesięcy. Trzeba jeszcze spo- 
ro poczekać, by sąd mógł wypaść jako- 
tako sprawiedliwie. W każdym razie mu- 
'szę przypomnieć, że pierwsze dwanaście 
niiesięcy moich rządów były świadkiem 
wcałe nie mnieiszych, a tylko nieco wiek- 
„szych powodzeń na polu finansowem, niż 
ostatnie 12 miesięcy, jakie teraz przeży- 
liśmy. Jestem natomiast przekonany, że 
dalsze 11 miesięcy będą dla obecnego rzą 
„du dużo: bardzie szczęśliwe. niż okazały 
się one dla maje. Życzę mu tego z całem 
przekonaniem, bo życzę tego dła dobra 
Polski, 


Kampanja. którą rozpocząłem. miała 
ną celu mie psucie wszelkiej pożyczki wo- 
góle, gdyż potrzeby pożyczki nigdy nie 
negowałem ale doprowadzenie do tego, 
by przy pożyczce zagraniczneł nie przyj- 
mować kontroli obcej ani też programu ob 
cego odnośnie do złotego. Wszak prze- 
ciwko kontroli przy pożyczce zagranicznej 
występowałem w prasie już rok temu, 
gdy zupełnie inny rząd był u władzy i 
wtedy miałem za sobą tę część prasy rzą 
dowej, która mnie dziś krytykuje. Czyż 
poruszenie tej samej sprawy dzisiaj nie 
było moim prawem i obowiazkiem? Prze 
ciwko niebezpieczeństwom wpływów u 
mas obcych występuję nie od dziś. Od kon 
troli obcej obroniłem Polskę i w począt- 
kach 1924 r.. gdy przygotowywała ją mí- 
sja wice-ministra angfelskiego Younga i 
w końcu tegoż roku, gdy postulat tej kon 
troli był postawiomy w Londynie przez 
innego wice-mfnistra angielskiego, prze- 
wodniczącego komisji konwersji miedzy- 
narodowej „relief* — kredytów. które 
Polska w pferwszych latach swego bytu 
państwowego pozaciągała. Brałem to 
przeciwstawienie się ówczesnym planom 
na moją odpowiedzialność i mabrałem 
przez to moralnego prawa, by żadać, aby 
moi następcy robili to samo. 

Zabieranie przezemmie głosu w spra- 
wie dewaluacji złotego przypisuje prof. 


Krzyżanowski tumartej mojej checi niedo- 


puszczenia do przypieczętowamia moich 
błędów. Jakże się myli om w zaślepieniu 
swoją pod moim adnesem  złośliiwością. 
Jeżeli nie chcę, by złoty był stabilizowa- 
ny prawnie po obearym kursie, to nie mo- 
że to być tlimnaczone obawą moją przy- 
pfeczętowamia tego spadku, który przy 
mnie nastąpił, gdyż przy mnie złoty spadł 
tylko do 6,4 zł. za dolara: A wiec jeżeli 
chcę, by kurs złotego stopniowo i powoli 
podnosić, to nie chcę, by rząd przypieczę 
tował spadek, który nastąpił za moich na- 
stępców, by przypieczętowywał własną 
nieudolność w podnoszeniu kursu złotego 
pomimo znakomitej koniunktury ostatnie- 
go roku į mie chcę, by przypięczetowywał 
własną rezygnację. 

Zachęcony tonem napastliwym prze- 
ciwko mnie prasy rządowej dał prof. 
Krzyżamowski szczególny upust swojej 
namiętności w zwalczaniu nimie. która do 
prowadziła go do użycia w stosumku do 
mmie wprost ordymarnych wyrażeń. 
„Grabski nawarzył piwa“, miał „nóż na 
gardle”, Ale gdy niewybredność swojego 
poczucia przyzwoitości posuwa prof. 
Krzyżanowski do takiego stopnia. że pod 
moim adresem używa wyrażenia arrapo 
wany w toge patriotyzmu, w której mu 
nie do twarzy“, ujawnia om swoia własną 
twarz wyzutą widocznie z wielkiego od- 
czucia należnego matriotyzmowi Sza- 
čuk. 

A jeżeli się dostało misję prowadzenia 
pertraktacyi, które w dodatku nie zupeł- 
nie się udały, nie dowodzi to kwalifikacyj 
do tego. by stać się augurem w sądzeniu 
o tem, komu jest do twarzy w todze pa- 
triotyzmu, a komu nie. 

W sprawie pożyczki zagranicznej na- 
stąpił w atakowaniu mmie sońisz prasy 
rządowej i „Czasu* krakowskiego. 

„Czas“ z dm. 8. ITV. pisał: 

„jest więcej, niż wątpliwem. by grupa 
Morgana, udzielająca Bankowi tak ogrom 
nego kredytu — i to na warunkach nie li- 
chwiarskich — adstąpiła od swero żąda- 
nią co do wyglądu w całą polityke i gestig 
Banku. ; 


Dałej pisze: 


„Wedle wiadomości, iakiemi rozporzą 
dzamy. głównym przeciwnikiem poży- 
czki amerykańskiej okazał się prezydent 
Mościcki, wyrażający zdamie. iż możemy 
czekać, póki nie uzyskamy pożyczki bez 
żadnej kontroli polityki kredytowej 
Banku. 

Cytaty powyższe powyższe wykazują 
niezbicie: 

że „Czas“ bromił, obecnie tak samo, 
jak rok temu, gdy również z nim już na 
ten temat polemizowałem. tezy. by przy 
pożyczce wierzyciele mieli szerokie pra- 
wo kontroli nad Polską, gdyż tyczące się 
kontroli polityki kredytowej Banku Pol- 
skiego oraz części budżetu j wyraża żal 
i oburzenie, że kontrola taka spotkała się 
z krvtyką. 

Wszystko wyraźnie dowodzi. že 
„Ozas“ nie mógł być informowany przez 
byle kogo. Przypuszczenie moje. że prof. 
Krzyżanowski był tym informatorem, ma 
za sobą dużo cech prawdopodobieństwa. 
Któż ośmieflifby się bowiem bronić warun 
ków propozycyj pierwotnych. odrzuca- 
nych następnie przez rząd. któż ośmieli!- 
by się wypominać rządowi. że to on wie- 
dział, iż będą ciężkie wammki postawione, 
że upoważmi! do ich przytęcia. a teraz go- 
tów jest wyprzeć się tego. któż ośmielił 
by sie mapaść na stanowisko zajete przez 
Pana Prezydenta w tei sprawie. jak nie 
kfoś. kto musiał żywo odczuć boleść te- 
go delegata, który właśnie był winnym. 
Że warunki. ułożone w Ameryce. okazały 
się nastepnie mie do przyjęcia. 

Jeżeli prof, Krzyżanowski żada ode- 

je dowodu. że to on inspirował „Czas“, 
to żądamie takie muszę uważać wprost za 
cynizm z jego strony. Nie ja potrzebuje 
udowadniać. że prof. Krzyżanowski dał 
podstawę do napisania artykułu w rego 
obronie. posumieta tak daleko. że ośmiela- 
łacą sie krytvkować stanowisko Pana 
Prezydenta Rzeczymospołftej. a „Czas* 
powinien udowodnić, kło go do tego 
natchmął. 

A z chwilą. gdy ia rozpoczałem kam- 
panię, żeby uzasadnić miedopuszczalność 
tych warunków, to dostało się mnie za to 
od prasy rządowej. a od „Czasu dostało 
się i mnie i Panu Prezydentowi, iednocze- 
śnie. Wprost nie chce się wierzyć, w ja- 
kich czasach żyjemy i do iakich granic 
może dojść cynizm ludzki. 

Wobec powyższego bledna inme zmy- 
ślemia, które pomieścił „Czas“ za podpi- 
sem prof. Krzyżanowskiego pod moim 
bezpośrednio adresem. Wymyślił om naj- 
pierw oświadczenie Dillona w- sprawie 
traktatu z Niemcami, którego nie było, a 
wymyślił na tej zasadzie, że zaznaczyłem, 
iż woma celna, wydana nam przez Niem- 
cy, utrudnia Dillonowi waiecie latem 
1925 r. drugiej transzy pożyczki. Na tej 
zasadzie utworzył mrof. Krzyżanowski 
wersję, jakoby Dillon nalegał na nas, by- 
śmy zawierali traktat z Niemcami. Ope- 
rując takim swoim własnym falsyfikatem 
stawia następnie p. Krzyżanowski dyle- 
mat „albo p. Grabski oświadczemia Dillo- 
ma rzucił do kosza”, co uważa on za nie- 
prawdopodobne. gdyż zawważa. że jednak 
„Grabski mie chwali się swoim hero- 
izmem'. 

W sprawie wojny celnej z Niemcami 
nie ja byłem czynnikiem. któryby się jej 
lęka? i insynnację p. Krzyżanowskiego 
pod moim adresem w tej sprawie są 
wprost bezczelne. 

Ale widocznie bezczelność iest zara- 
źliwą. gdyż jedno pismo, zwykle rząd po- 
pierające, zrobiło aluzię do mojej jakoby 


pa 


„Kurjer Łódzkie, 


przyjaźni dla Dillona. Niedługo gotowi są 
ogłosić Dillona za Grabszczyka. Zape- 
wne po zawarciu obecnej pożyczki, do 
której wchodzi nie jeden a większa liczba 
bankierów, przybędzie znaczma liczba 
osób po Świecie z tytułem przyjaciół pol- 
skich Ministrów Skarbu i Wicepre- 
mierów. 

To, że rządy moje miały swoje ujem- 
me stromy i właściwości, to jasne. Wszak 
były to rządy ludzkie. Że najgorszym 
faktem. jaki okazał się w końcowej ich 
fazie, był spadek złotego. to nie ulega wąt 
pliwości. Ale czego ten fakt by! skutkiem 
sprawa to wcale nie wyłaśnmiona. Prof. 
Krzyżanowski wpraszcza sobie całe rozu- 
mowanie i przeciwstwia moim rządom, 
w których deficyty budżetowe pokrywa- 
ne były biletami í bilonem rządom obe- 
onym, w których się tego mie robi i myśli, 
że takie przeciwstawienie wystarcza do 
zatrfumfowania, że moie rządy musiały 
do spadku złotego doprowadzić. a rządy, 
obecne tego się obawiać nie potrzebują. 
Takie stawianie sprawy nie pomoże sytt 
acii Polski, gdy nastąpi nieurodzai, nie za 
pełni zapasów Banku Polskiego, które 
już stanęły na martwym punkcie, nie po- 
prawi bilansu handlowego, który już prze 
stał być aktywnym. Że te uiemne rysy 
się już potworzyły, stało się tak skutkiem 
tego, że nie chciano korzystać z doświad- 
czenia moich rządów. nie chciano zagłę- 
bić się w rozumienie skomplikowanych 
przyczyn spadku złotego i popnzestano 
na stormułowaniu jednego tylko zarzutu 
o nadmiernej emisji bilonu i biletów, jako 
główmei różnicy rządów poprzedmich i 
obeonych. w £ 

Takie upraszczanie sprawy mści się 
dzisiaj. i 

Niewątpliwie, że wyrzeczenie się dal- 
szej emisji bilonu ; biletów: przez ostatmi 
rząd, jest wysoce dodatnim faktem i że 
zrównoważenie budżetu bez nciekania się 
do tej emisii jest wysoce pocieszającem. 
Ale przecież był to majwyższy czas po 
temu. W planie sanacji skarbowei, który 
przedłożyłem Seimowi w 1928 roku, wy- 
znaczyłem, że dochody zwycząine nie bę- 
dą w stanie pokryć wydatków zwycząż- 
nych i nadzwyczajnych w ciągu lat 
trzech; że dopiero w roku czwartym na- 
stąpić może zupełna równowaga budżeto 
wa bez uciekania się -do dochodów nad- 
zwyczajnych. Przewidywania mote Ów- 
czesne ziściły się jak widzimy naizu- 
pełniej. 

W budżecie na 1924 r. oraz w planie 
przeprowadzenia reformy walutowej prze 
widywany był dopływ środków biłónn i 
biletów na nadzwyczajne potrzeby bud- 
żetowe w latach 1924, 25 i 26. Tak się też 
1 stało. Nie było to wcale prowadzeniem 
gospodarki  deficytowej. Wedłuse mego 
planu z 1924 r, w roku 1927 © żadnym 
„dalszym emitowaniu bilonu i biletów nie 
mogło już być mowy. To, że dziś budżet 
jest zrównoważony bez dochodów mad- 
zwyczajnych į że emfsia bilonu i biletów: 
jest wstrzymana, jest to w zirpelnej zgo- 
dzie z motemi planami z 1923 i 24 roku. 

Czemu bilon miał swoje przeznaczone 
miejsce w budżetach poprzednich, a nie 
powinien go mieć więcei obecnie? Bo bez 
bilonu i biletów zdawkowych obejść się 
nie można, bo reforma walutowa musiała 
je wprowadzić w życie, bo budżety pierw 
szych lat po reformie wymagały tego 
Środka nadzwyczajnego dochodów. ale 
budżety następne musfały poprzestać wa 
innych dochodach, które w ciagu swych 
pierwszych lat powinny były tak być roz 
budowane, by okazały się zadawałające- 
mi. Można się spierać o to, czy nie za du 
Żo wypuściliśmy tych środków. Prof. Krzy 
żańnowski uważa, że 120 milj, to ńuż było za 
dużo. prof. Taylor mówi o 200 milionach ia 
ko mormie, Sejm i rząd ówczesny ustalili 
normę 12 zł. na głowę ludności. a więc 
około 360 miljonów. później ta norma zo- 
stała powiększona do 410 milionów, ewen 
tualnie do 460 m. zł. Rząd mói morme 369 
nieco przekroczył, ale miało to miejsce 
zmacznie późnieł miż spadek złotego nastą 
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pił. Rządy, które po mnie nastały, prze- 
kroczyły normę 410 milionów. Rząd obe- 
cny na jesieni zdecydował się wrócić do 
normy 360 milionów, którą ja uważałem 
za najwłaściwszą. 

Dla czego jednak w pierwszych latach 
po reformie trzeba było sięgać do takiego 
środka nadzwyczajnego, a obecnie ma on 
być już zumełnie zbytecznym. Jest to rze 
czą bardzo naturalną. W pierwszych la- 
tach mieliśmy sporo wydatków nadzwiy- 
czajnych. a dochody nasze nie były wca= 
le rozbudowane. Monopol tytuniowy do- 
piero co był wprowadzony. spirytusowy 
ieszcze nie był uchwalomy, a to sa potęż- 
ne dźwignie naszych dochodów. Za mnie 
monopole te były organizowane tak, by 
co rok dawać mogły coraz wieksze do- 
chody. Z góry było to przezemnie prze- 
widziane. że w 1927 roku źródła te dopro 
wadzone zostają do mormalnei t pełnej 
wydańności. O tem dokładnie zawsze 
Sejm i opinie informowałem. 

Na pokrycie nie wystarczającej wydaj 
ności dochodów zwyczajnych w latach 
1924 — 25 i 26, póki monopole nie będą 
rozbudowane, przeznaczone były zgóry 
dwa źródła: podatek majątkowy oraz bi- 
lon i bflety. Tych ostatnich wypuszczono 
za dużo, gdyż podatek majątkowy wpły- 
nął w ilości niewystarczającej. Ale w 
1927 roku już było rzecza wiadomą, że 
"dochody zwyczajne powinny były star- 
czyć dla zrównoważenia całego budżetu 
zwyczajnego i nadzwyczajnego i dalsze 
emitowanie bilonu czy biletów dzisiaj by- 
toby niczem nie usprawiedliwione. Dziś 
madmierńa ilość biletów powinna być wy 
cofywana z obiegu w miarę ściągania za- 
ległości podatku majątkowego. niedopła- 
czonych w latach poprzednich. Dla wyco- 
fania nadmiaru biletów z obiegu nie po- 
trzeba pożyczki zagranicznej. wystarczy 
doprowadzić do uregulowana dawnych 
załegłości. Rząd obecny ma złych obroń- 
ców i doradców finansowych, gdyż wolą 
mu schlebiać, a to nie daje nigdy dobrych 
wyników. Dziś przed rządem stoją więk- 
sze trudności, niż pół roku temu. 

Gdy prof. Krzyżanowski ironizuje, że 
la zawierałem pożyczki, gdy miałem móż 
na gardle, a rząd obecny przystepuje do 
zawierania ień, edy wszystko jest jak naj- 
lepiej. ne był świadom tego, jak fatalnie 
trafił, robiąc powyższe porównanie. Gdy 
przystępowałem do pożyczki Dillona był 
to koniec grudnia 1924 į początek sty- 
cznia 1925 r.; mieliśmy wówczas w Ban- 
ku Polskim 269 mili. zł. walut obcych, a 
razem ze złotem 372 miliony złotych 
trwałego pokrycia i mieliśmy już po za 
sobą pół roku wyjątkowego nieurodzaju. 
Mieliśmy tak samo, jak dziś 25 milionów 
spłaconego kredytu rządowego w Banku 
Polskim, co podkreśla prof. Krzyżanowe 
ski jako wielki sukces czasów obecnych. 
Ale gdy rząd obecny przystępował do ro- 
kowań o pożyczkę, walut w Banku Pot- 
skim było 220 milionów. a łacznie ze zło- 
tem 369,2 mili, a więc mniej, niż wtedy, 
zdy da do rokowań przystępowałem í to 
pomimo, że rząd ma po za soba nie pół 
roku nieurodzaju, a tylko pół roku nad- 
zwyczajnej korzystnej koniumktury wę- 
głowej, a urodzaj zły dopiero sie zapowia 
da. Po cóż więc było mówić prof. Krzy- 
*anowskiemu o nożu na gardle. 

Swoim na mnie napaściom nadał prof. 
Krzyżanowski tytuł: Dwa programy. 
Ale programów ani nie rozwinał, ani nie 
oogłebił. tylko skorzystał z tytułu, by tro 
chę schlebiać rządowi, a przeważnie na- 
padać namnie. A tymczasem śstotnie są 
dwa programy finansowe dla Polski, Ale 
polegają one nie ma tem, że w iednym był 
emitowany bilon, a w drugim nie. do cze- 
go redukuje się analiza prof. Krzyżanow- 
skiego. bo emisia bilonu to nie program, a 
tylko fakt, towarzyszący z konieczności 
okresowi wprowadzenia nowei waluty i 
fakt, który w trzy lata po takiem wpro- 
wadzeniu oczywiście, że nie mógł być 
kontynuowany. Ale jeżeli idzie o prze- 
ciwstawienie programowe. to można wie 
dzieć. że to, czego broni prof. Krzyżanow 
ski. jest to program, który zadawala się 
chwilowemi oznakami pomyślnego ukła- 
du stosunków. wyrzeka się wszelkiej wła 
snej myśli i dążeń państwowych, opar- 
tych o własne siły i liczy tylko na pomoc 
kapitału zagranicznego 1 na dobre rady 
tych. którzy łacznie z tą pomoca finanso- 
wą narzucać się będą ze swojemi radami. 

Takiemu programowi przeciwstawić 
trzeba program, który mie zrażając się 
przecfwnościami stawia naczelne zadania 
naszej mocy państwowej, opierając się na 
własnych siłach. pragmie wykorzystać do 
świadczenie przeżytych krvzysów nie 
dla wypierania się własnych celów. a dla 
skorygowania środków -do nich wiodą- 
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cych, który obcej pomocy finansowej nie 
odrzuca, ale jej nie wysuwa na czoło j 
przez to umiemożliwia wpływom obcym 
uzyskanie roli czynnika. mogącego za- 
ciążyć na naszych losach. 

W imię tego właśnie programu wystę 
puie. nie dla tego. bym chciał narzucać 
swoją osobę, ale dla tego, że w program 
ten wierzę. 

Rząd obecny winien być świadom te- 
go, że trudnych chwil los Polsce ieszcze 


nieraz nie zaoszczędzi i mogą one być 
bliższemi. niż sie niejednemu wyvdarńe. Dla 
tego też nie powinny go wyttrącać z TÓW- 
mowagi przestrogi, które ¡dą pod jego 
adresem. 

Widocznem jest przecież. że się one 
przydały: warunki pożyczki zostały zmie 
nione. Więc co znaczy kampania. która ja 
sno dąży do tego, by więcej przestróg 
nie otrzymywać? Dowodzi zaślepienia. 
A to Polsce ma pewno nie pomoże. 


Na łódzkim rynku pracy. 


Przemysł włókienniczy liczy 12 tys. bezrobotnych. 


W pierwszej połowie maja nastąpiła, 
zapoczątkowana już w kwietniu, wydatna 
poprawa sytuacji na łódzkim rynku pra- 
cy. Poprawa ta obięła również i prze- 
mysł włókienniczy, gdzie w ciągu miesią- 
ca prace uzyskało 980 bezrobotnych. O- 
becnie zatrudnionych jest w 810 fabry- 
kach przemysłu włókienniczego 78.520 ro 
botników. z których 74.651 r botników 


jest ubezpieczonych w funduszu bezrobo- 
cia. Przemysł włókienniczy pomimo spad 
ku i.zbv bezrobotnych liczy jeszcze w 
samej tylko Łodzi 12.972 włókniarzy po- 
zbawionych pracy. Na terenie Łodzi w 
ciagu ostatniego miesiąca 3500 osób znala- 
zło nracę przy robotach inw stvcyjnych i 
sezc.owych oraz kanalizacji. e) 


Nowe ulgi podatkowe dla kupiectwa 


Obniżenie podatku obrotowego i ograniczenie egze- 
kucyj. 


ex) W ubiegłym tygodniu donosiliśnty 
o okólniku ministra skarbu Czechowicza, 
w którym polecił on prezesom izb skarbo- 
wych stosować ulgi przy opłacaniu podat- 
ku obrotowego dla tych przedsiębiorstw, 
które zostały zrujnowane kryzysem go- 
spodarczym. 

Obecnie Izba Skarbowa w Łodzi otrzy 
mała w sprawie tej dokładne wyjaśnienie, 
które poniżej przytaczamy. Wyjaśnienie 
to brzmi jak następuje: 

Okólnik z dnia 9 b. m. za nr. 194 upo- 
ważnia prezesa Izby Skarbowej do obni- 
żenia stawek podatku obrotowego do 1 
procentu dla przedsiębiorstw, które pro- 
wadzą handel hurtowy, a nie mają należy 
cie prowadzonych ksiąg handlowych. Z 
ulg tych mogą korzystać przedsiehior- 
stwa zajmujące się sprzedażą artykułów, 
objętych ulgą od pół do 1 proc. w roku 
1926. Do artykułów tych należą artyku- 
ły pierwszej potrzeby, surowce niezbęd- 


ne dla gospodarstwa rolnego, artykuły 
spożywcze, włókiennicze i budowlane. 

Następnie okólnik wyjaśnia, że ulgi te 
mogą hyć stosowane jedynie w wyiątko- 
wych wypadkach i na podstawie prośby 
wniesionej przez przedsiebiorstwo na rę- 
ce prezesa lzby Skarbowei. Prośba ta- 
ka winna być poprzedzona kontrolą przed 
siębiorstw przez organa skarbowe. 

Co się tyczy ograniczenia egzekucyj, 
okólnik wyjaśnia, że ograniczenie to mo- 
że być dostosowane jedynie do tej sumy. 
podatkowej, którą przedstawia płatnik Iz- 
bie Skarbowej, przyczem za rok 1926 su- 
ma ta nie może być niższą od wymiaru te 
gö podatku za rok 1925. 

W dalszym ciągu zarządza okólnik, by 
władze skarbowe iak najrychlei rozpa- 
trzyły odwołania przeciw wymiarowi 
podatku obrotowego za rok 1926, by za- 
leżnie od wyników natychmiast ograni- 
czyć egzekucje. fi) 


Katastrofa na giełdzie berlińskiej. 


ex) Cata prasa niemiecka przepełniona 
jest olbrzymiemi artykułami o niebywałej 
katastrofie, jaka na skutek zarządzonej 
przez prezesa Reichsbanku, dr. Schachta, 
zmiany w systemie udzielania bankom 
kredytu, nastąpiła w dniu 13-go b. m. na 
giełdzie berlińskiej. Geneza i przebieg tej 
katastrofy przedstawiają się, jak na- 
stępnie: 

W wywiadzie, udzielonym redaktoro- 
wi berlińskiego „Lokalanzeiger*, prezes 
dr. Schacht, zapytany o przyczyny, które 
zniewoliły go do tak nagłej decyzii, 
oświadczył: 

„Już kilkakrotnie w ub. r, a w lutym 
b. r. zwracałem dyrektorom banków uwa- 
gę na nienormalny stan ich kas, spowodo- 
wany przez hadmierne udzielanie t. zw. 
zaliczek reportowych, czyli zaliczek na 
papiery wartościowe. Doszło wkońcu do 
tego, że gdy przed wojną likwidalność kas 
bankowych wynosiła przeszło 7 proc., we 
dług ostatnich dwumiesięcznych bilansów 
spadła do 2 proc. Gdy więc dawniej banki 
w chwili nagłego zapotrzebowania pie- 
niężnego były w możności pokryć je w 
znacznej części z własnych środków, obe- 
enie i najmniejsze zapotrzebowanie po- 
krywać musiały z pomocą lombardu lub 
weksli w Banku Rzeszy. Mimo moich na- 
pomnień, iż stan taki przedewszystkiem 
ze względu na walutę absolutnie dłużej to- 
lerowany być nie może, banki nie zmie- 
niły go. Kiedy więc 11-go b. m. reprezen- 
tanci wielkich banków berlińskich zjawili 
się u mnie z niesłychaną w dziejach ban- 
kowych propozycją, by Bank Rzeszy dla 
poprawy sytuacji na rynku pieniężnym 
podniósł stopę dyskontową, zrozumiałem, 
że wybiła dla mnie godzina czynu. Nie 
ulegało bowiem już żadnej wątpliwości, że 
do tej bezprzykładnej propozycji zniewoli- 
ła banki wytworzona przez nie same sy- 
tuacja na rynku pieniężnym. Zwiększone 
zapotrzebowanie pieniężne nie było prze- 
cież wynikiem produktywności gospodar- 
czej, lecz jedynie wynikiem nadmiernych 
kredytów, udzielanych przez banki na za- 
kup papierów wartościowych. Podwyż- 
szenie stopy dyskontowej w Banku Rze- 


szy nietylko więc nie leżałoby w interesie 
gospodarczym, lecz przeciwnie oznaczało 
by niczem nieusprawiedliwione zwiększe- 
nie ciężaru gospodarstwa. Dyrektorowie 
banków zwrócili mi uwagę, iż zwyżka 
dyskonta spowoduje nowy napływ pienią- 
dza zagranicznego i przyczyni się tem sa- 
mem do poprawy sytuacji na rynku pie- 
nieżnym. Nato odpowiedziałem im, iż 
dla celów giełdowych obecnie napływa 
dość pieniądza obcego po znacznie wyż- 
szej od oficjalnego dyskonta stopie. In- 
teres zaś waluty nakłada na Bank Rzeszy 
obowiązek ograniczania napływu obcego 
pieniędza wogóle, a w szczególności pie- 
niądza krótkoterminowego. Wszystkie bo 
wiem sfery, korzystające z tego krótko- 
terminowego pieniądza zagranicznego, 
liczą na to, iż w razie konieczności nagłe- 
go jego zwrotu Bank Rzeszy udzieli po- 
trzebnych dewiz. Otóż tu właśnie tkwi 
dla waluty najgroźniejsze niebezpieczeń- 
stwo. Dlatego też oświadczyłem dyrek- 
torom banków, iż nietylko dyskonta nie 
podwyższę, ale zniewolę banki do silnego 
ograniczenia zaliczek reportowych. * 

To oświadczenie prezesa Banku Rze- 
szy było, jak zgodnie podaje cała prasa 
niemiecka, sygnałem do bezprzykładnej 
w dziejach berlińskiej giełdy katastrofy. 
Nawet wybuch wojny światowej w 1914 r. 
nie spowodował tak horendalnego spadku 
kursu walorów, jaki nastąpił w dniu 13-go 
b. m. Niektóre walory spadły poprostu o 
100 proc., zaś przeważna liczba o 30—50 
proc. Już dziś panuje tu przekonanie, że 
lwia część gigantycznych strat poniesio- 
na będzie przez banki i prywatnych ban- 
kierów, gdyż klientela absolutnie nie bę- 
dzie w możności pokryć różnic. 

Dziennik berliński „Acht-Uhr-Blatt" 
stwierdza, że niemiecki majątek narodo- 
wy z powodu ostatniej katastrofy giełdo- 
wej, poniósł miljardowe straty i zaznacza, 
że koła giełdowe są przekonane, iż na 
wej, de Brocqueeville'a, granice te są 
wpłynął ajent reparacyiny Parker Gilbert, 
który wobec Rzeszy wystąpił z żąda- 
niami, dotyczącemi transferu. 
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Budowa nowych elewato- 
rów zbożowych. 


ex) Ministerstwo rolnictwa wykańcza 
już projekt budowy sieci elewatorów zbo- 
żówych w Polsce z uwzględnieniem już 
istniejących. W pierwszym rzędzie pro 
jekt ten omawia konkretne roboty nad buw- 
dową elewatorów w tajbliższej przyszło: 
ści, co pochłonie kilkanaście milionów zło- 
tych. 

W tych dniach projekt przedłożony z3 
stanie Komitetowi ekonomicznemu mini- 
strów, który zajmie się specjalnie tą waż> 
ną dla Polski sprawą. Możliwe, że wyzy 
skanie nowych elewatorów, które mają 
być dopiero zbudowane jest spóźnione, 
jećcnakże będzie to miało ogromne znacze 
nie dla normowania cen zboża, a więc ma 
ki i chleba na przyszłość, dzięki możliwo. 
ści nagromadzenia zapasów w okresie 
niższych cen. 


USTAWA O SPÓŁKACH AKCYJNYCH. 

ex) Ustawa o spółkach akcyinych już 
została opracowana i w najbliższych 
dniach zostaje przesłana do Komitetu eko 
nomicznego ministrów, poczem zostanie 
w przyśpieszoneni tempie ogłoszona w 
formie rozporządzenia ,p. Prezydenta 
Rzplitej, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniń 19 maja 1927 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zurych 
58.12, Berlin 46.875 — 47.275, wypłata na 
Warszawę 47.05 — 47.25, na Katowice 
47.00 — 47.20, Gdańsk 57.70 — 57.84, wy 
płata na Warszawę 57.63 — 57.77, Wie- 
deń czeki 79.19 — 79,69, Praga 377.75, 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Zboże: 


Żyto 56.00—57.00 
Pszenica 64,00-—64.50 
Jęczmień 51.00 4 
Owies poznański 51.00—52.00 
Owies kresowy 48.00—49.00 
Otręby żytnie 40.00 
Otręby pszenne 35.00 
Tendencia. wyczekująca 
Kowalski, Frydenson i S-ka w 
Żytnia specjalna 82.50 
Żytnia luksusowa 81.00 
Żytnia Patent 79,50 | 
Alaska 76.50 à 4 
Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 88.50 
Pszenna Wilson 92.50 
Pszenna 0000 84.50 
Pszenna 000 74.00 
Żelechowski w Łowiczu: 
Pszenna I gat. 90.00 
Żytnia 0000 82.00 
Schneider i Zimmer, Leszno (Wielkopol.): 
Żytnia luksusowa 83.00 ś 
Żytnia Falke 81.00 
Pszenna Patria 96.00 
Tendencja utrzymana, 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawart. nastepujące trarrakcje: 

Dolary zł. 8.92,25 

Na zebraniu wczorajszem panowała dla 
dolara tendencja słabsza. Akcje znajdo- 
wały się w poszukiwaniu, jednak żadnych 
tranzakcyj nie dokonano wobec zupełnegó 
braku materjału. 

Towarzystwo „Saturn“ wypłaca w 
dniu dzisiejszem, t. j. 20 b. m. w central- 
nych instytucjach i oddziałach Banku Han 
dlowego w Warszawie i Banku Handlowg 
go w Łodzi dywidendę od akcyj okazicie" 
lowych w sumie zł. 8— za jeden kupon. 
Od akcyj użytkowych dywidenda wy- 
płacana nie będzie. (ah) x 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar, 
kształtował się po kursie 8.93 w Żą- 
daniu i 8.92 w płaceniu. Tendencia; 
spokojna. Obroty średnie. 


Kaliszi: 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 17 maja 1927 r. 
Dla dorosłych. Monumentalny obraz wschod: 
ni w 8 aktach (II serja) 


INDYJSKI GROBOWIEC - 


pod 


wd. Tygrys z Eschanapur 


Dla młodzieży: 


Ognisty potwór 


Dramat w 8-miu częściach. 


~ 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 19 maja (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 — 8.94 — 8.90 
Czeki. 
Holandia 357.95 
Londyn 43.42 
N. York 8.93 
Paryż 35.01 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172,01 
Wiedeń 125.80 
Włochy 48.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
X ZASTAWNE, 
Dolarówka 53.50, 53.— 
5-proc. pożyczka konwersyina 66.— 
Pożyczka kolejowa 102.80, 103.— 
8-proc. listy zastawne ziemskie Banku 
Gospodarstwa Krajowego i Rolnego 92.— 
4i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 
63.50, 63.25 . 
E Toron: obl. Tow, Kred. m. Warszawy 


'4 i pó! proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy zł. 63.50 


AKCJE. 
Netowano w zietych. 

Bank Dyskontowy 136.— 
Bank Polski 155—, 152.50, 153,— 
Bank Zarobkowy 96.—, 96.50 
Bank Handłowy 7.90 
Bank Zachodni 5— 
Czersk 1.27, 1.25 
Michałów 0.90, 0.89 
Firley 66:— 
Łazy 0.46 
Nobel 6.10, 6.05 l 
Lilpop 34.25, 33.—, 33.50 


Serelę Helman zł. 200.000. 


j zażądanej pożyczki atowarzyszeni 


OW WEJEC 
NEEE TT (7 


i 


Najlepszy spinacz 
do akt jest 


o cenie zł. 25, 


papierniczych 
hurtowych od 


cenac 


Poznań, 27 Grudnia 9. 
Gimnazjum Żeńskie 


ul. Piotrkowska L. 209. 


o — e — 


A W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy ji BA 
| Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, Dyrek- 
cja podaje do powszechnej wiadomości, że 
zażądana została pożyczka na nieruchomość 
E pod Nr, 272 c, przy ulicy Cegielnianej przez 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu H M 
zechcą 


k przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
$ daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia 


WR WZT ROWZAWOEPEJA ZE FRYTNYTCH TEJ 


wyrób krajowy, patentowany pod W.U. 


424. Do nabycia w wszystkich składach 
lub .po 


Lakładów Przemysłowych „OREK sp. z. o. o. 


M. Fansenówny 


Egzaminy dla nowowstępujących uczenic Ę 
rozpoczną się dnia 23 maja o godz. 9 rano. | 
Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelar- 
| ja gimnazjum codziennie od godz, B-ej do 2-ej. § 


"OWY P z 


Norblin 188,— 

Parowozy 0.90 

Rudzki 3.10, 2.95, 3.02 
Ursus 2.45 

Żyrardów 21.25, 20.40 
Żegluga 0.70 

Kijewski 95.— 

Częstocice 3.70 

Cukier 6.05, 5.95 

Wegiel 113.50, 115.25, 114.— 
Fitzner 7.50 

Modrzejów 10.50. 10.15, 10.25 
Ostrowieckie 82.25 


- GIEŁDA GDAŃSKA, 
Gdańsk. 19 maja (PAT) 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich. 


100 złotych nolskich 57,70—57,84 


ozek na Londyn 25,07 
Telegraticzna wypłata: 
na Warszawę 57.63—87,77 


122,297—122,605 


na Berlin 5 


GIFŁDA LONDYŃSKA, 
, Londyn. 19 maja (PAT) 
Notowania końcowe. 


New-Jork 4.951/3 Holandja 12,1 M1/ą 
Fragoja 124,02 Beleja 34,947/ą 
Włochy 89,22 Niemcy 20 455/a 
SŚxwajoaria 26,24 Hisznanja 27,79 
Portugalia 2,53 Danis 18,901 
SzweaQja 18.15 Norwógia 18,75 
Praga 183,81 Hsisingfors 19290 
Wiedeń 34,50 Warszawa 4750 

"GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż. 19 maja (PAT) 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,02 N. Jork 25.2 3/4 
Belgja 354560 _ Hiszpanja 448,00 


zakładów dostawę 


2 Wykonywa 
$ | 08 pe” Roboty dekar- u 9500 n 
f „œn S skie, asfaltowe, w 9,600 . 
dy 03 KG blacharskie, betono- " a pi i 
«+ n 44 u 
a we i brukarskie PED „ 
CENY KONKURENGYJNE. "2,900 

Wa TEET TKANE 4012500 6 
i ENANA NEA 1,740 „ 
» 5,100 „ 

OBWIESZCZENIE. 4 140 okien firan 


MB r. do godz. 15-ej. 


godz, 10-ej, Starostwo 


U 
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Starostwo Krajowe Pomorskie ję 
w Toruniu. i 


zamierza oddać w drodze przetargu publicznego dla swych X j 
a około 3,900 mtr, materjału na pościel (powłoki, przeście- 


materjału białego na koszule, fartuchy etc, BB 
płótna ńa ręćzniki, sienniki etc. | 
barchanu na halki, kalesony etc. 
płótna na fartuchy 

materjału na suknie letnie i zimowe 
drelu (cajgu) na ubrania męskie A 
manszestru (wzgl. skóry ang.) na ubrania JĄ 


sukna na ubrania męskie 
materjału różnolitego 


n 

szt. chustek na głowę, szyję, do nosa wzgl, 
odpowiedni materjał na ten cel , 
„ 320 sztk. der (koców) wełnianych i stepnowanych (38 
„ 600 kg. wełny i bawełny (ewtl. odpowiednią ilość § 
gotowych pończoch wzgl. skarpet). 
Oferty opieczętowane z napisem „Oferta na mater- § 

$ jały włókiennicze" winne wpłynąć do dnia 7 czerwca b. § 


Wadjum w wysokości 5/0 wartości oferowanej 
sg stawy należy złożyć w Głównej Kasie Krajowej w Toru- | 
SQ niu, Mostowa 13 w gotówce lub w państwowych papie- 
BE rach wartościowych według obwieszczenia Ministra Skar- 
M bu z dnia 28,XIL26 (p. „Monitor Polski nr. 2 z dnia 4I- 


Otwarcie ofert nastąpi w środę 
S rajowe Pomorskie zastrzega s0- 
8% bie prawo oceny i wyboru ofert oraz obniżenie 
| wyżej wymienionych materjałów. 
ne rodzaje materjałów, etc. są dopuszczalne. ssa 
A Szczegółowe informacje co do warunków dostawy, $ 
A rodzaju zapotrzebowanego materjału etc. przesyła na żą- Š 
"A danie Starostwo Krajowe Pomorskie w Toruniu, 
© wa 13, telef nr. 5831 nr. 584, 

Starosta Krajowy Pomorski 


Szkoła pływania 
i wiosłowania 
przyjmuje 
zapisy Í na gimnastykę 


> LIGA MORSKA 


od 5—7 po pol. 


Et, Moniusiki f. 


Włochy 138,75 Szwajcarja 491,76 
Praga 75,70 Holandja 102250 
Norwegja 658,00 Szwecja 638,00 
Rumunja 15,80 Niemcy 605,25 
Na srebrnym ekranie. 
„LUNA 


„NA PROGU SYPIALNI.“ 


Poprzez fabułe erotyczną tego obrazu prze- 
wija czerwoną nicią melancholja starego człowie- 
ka i tęsknota za świetną przeszłością, za blaskiem 
chwaty cesarskiej monarchji naddunajskiej, W 
W promieniach tej sławy kąpał się stary kustosz 
zabytków cesarskich, których strzeże, przekona- 
ny, że rychły powrót „najjaśniejszych państwa“ 
przywróci dawną glorię i świetność na świecie tak 
bardzo szarym i wyszydzającym ten swoisty sen 
tymentalizm. Równolegle z tą akcją rozwija się 
miłosny dramat młodego Lewisa, syta powojen- 
nego dorobkiewicza i fabrykanta samochodów z 
córką starego kustosza, Nie jest on bynajmniej za 
chwycony tą partją, której losy przypomina jej 
oiciec. Konflikt wikła się z chwilą, gdy pomiędzy 
parą kochających stanle starszy, ale doświadczo- 
ny w kunszcie miłości przyjaciel młodego Lewi- 
sa książe Colalto. Młoda dzłewczyna ulegnie na 
chwile pozorom, da sie porwać zaufaniu, jakie po- 
siada wobec powiernika jej ojca, księcia Colalto, 
ale wkońcu przecież uczucie zwycięży i nic stać 
na drodze do szczęścia jej i Lewisa nie będzie. 
Film ten posiada wiele miłych momentów I prze- 
licznych zdięć plenerowych ze starego Wiednia 
Mistrzowska gra Erny Morena w roli starej przy- 
iaciółki księcia Colalto, która żywi głębokie uczu- 
cie przyjacielskiej tkliwości dla Lewisa i Werne- 
ra Kraussa, jako księcia tworzy doskonałe tło dla 
pary zakochanych. Swietna w amerykańskiem 
zawrotnem tempie utrzymana groteskowa kome- 
dja uzupełniły ciekawego programu w Lunie. 


radia 


męskie 


do- 


dnia 8.VI b. r o IB 


ilości [Ę 
Oferty na poszezegól- $S 


Mosto- 


Dr. WYBICKI. 


DR. MED. 


= DRYRULSH 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i mocze- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz, poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1 


2 


nt poszakję le 


3-2 pokoje z kuchnią 

suche, słoneczne, punkt niezbyt 

odległy. Oferty „Kurjer Łódzki” 
pod literami „M. Z,” 


NAUCZYCIELKA 


dyplom. języki francuski I niemiecki 
doskonałe świadectwa, pragnie otrzy 
mać posadę w szkole średniej lub 


Informacje: Sienkiewicza 58, m. 2, 


Większy sklep Kolonialny 
i farb 


do robót ręcznych i maszy- l 
nowych mogą się zgłaszać, $ 
Zakłady Przemysłowe 


Bronistaw Grabski, 


Łódź, Zakątna 59/61. „i odbędzie się sprze 


7. |BÓLGŁÓW| 


USUWA NIEZAWODNIE | 
PROSZEK 00 BÓLU GŁOWY 


EJ 


„a LASSE OzrnZ PRZE" DPOOEAK| 


KOMUNIKAT. 


PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Tow. Przyrodniczego im. St 
Staszica czuje sięw miłym obowiązku zło 
żenia serdecznego podziękowania szanow 
nemu zarządowi Polskiei Macierzy Szkol 
nej za ofłarowanie na cele Towarzystwa 
kwoty 500 złotych oraz Scimikow! Powia 
tu Łódzkiego za złotych sto i za uchwa- 
lenie wpłacania do kasy Towarzystwa ro 
cznie sumy tej samej wysokości, jako sta 
tej materjalnej pomocy. 

Zarząd Tow. Przyrodniczego z praw- 
dziwą wdzięcznością widzi w poczyna- 
niach obu instytucyj głębokie zrozumie-, 
nie celów, jakie Tow. sobie wytknęło i ma 
nadzieję, że przeniknie ono do całego spo 
łeczeństwa, które zechce dołączyć się do 
podjętej akcji | poprzeć ją w miarę swych 
sił i możności, 

Zarząd Tow. Przyrodniczego 
im. St, Staszica. 


Gii AAEN E AA a i 
EAE OAM 


KINO Dom Ludowy | 


ul. Przejazd 34. 


| mame 
Dziś! Dziś! 
Arcydzieło filmowe p. t. 


Królewski Lowelas 
Przygody płochego ksłążątka 

m W rolach głównych największe sławy ekranu 

Ricardo Cortez i Adolf Menjou. 

ni Ceny miejsc: W dnle powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 


I m.60 gr II m. 30 gr. III m 20 gr. 
W soboty, niedziele í święta od godz. 3 


po poł. I m, 80gr. Iim, 40 gr. II! m. gr. 30. 


m. + ae 
N E 


PRE DAA A 


NY RAE GTTPSCUSZE TAP S AEN a T E AGR o 


Do akt. Nr, 643/37 r, 


(głoszenie, 


Komornik przy 
Sadzie Okręg. w 
Łodzi STANISŁAW. 
DULKOWSKI, zam, 
w Rodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr, 6 na 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dn. 8. 
czerwca 1937 roku 


od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej L, 34 
odbędzie się sprze: 
dat przez licytację 
ruchomości należą” 
cych do Mordki: 

ersza  Hendeless 
i składających się 
z mebli ocenionych 


w gimn. państwowem. 


od 10—12 i od 4—6. 


w dobrym punkcie do sprzedania. nasumę 560 zł. 
Wiadomość w administracji. Łódź, d. 16/V-27 r. 
BECAT ERTE W PRĘTY Komornik 
RB 8. Dulkowski. 
Do akt, Nr. 38/26 r. 
H Ogłoszenie 


$ Komornik prsy Są- 
dzie Okręgowym w 
y Łodzi ST.DULKOW 
SKI, zam. w Łodzł, 
przy ul. Gdańskiej 
A Mr. 6, na znsadzie 
jj art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 30-go maja 
1927 r. o 10-oj ranc 
w Lodet; przy ul.Kon 
stantynowskiej 30, 


dät przex licytację 
ruchomości, należą- 
gych do Szlamy Szty 
fta i składających 
się z mebli, ocenio- 
prok na sumę 306 


Łódź,d. 11/V-27 r. 
Komornik 
S, DULKOWSKi 


med. 


Rapenori 


nl. Pr. Karutowicza 25 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę- 


„WSZELKI 


2e SOWA” MARKĄ Ë cherza i dróg mo- 
> "b czowych. Przyjmuje 
A 6 od 1—2 i od 4—7 

wier. 


sasrnenos mne 


Poszukują 


zdolnego, inteligent 
nego agenta na 
m. Łódź, ze stalą 
płacą miesłęczną. 
Oferty wraz z fy- 
ciorysem i fotograf- 
ją składnć w ad- 
ministracji — pod 
„Zdolny 2% 


"EE" 


a_a aa 


——= a M 


12_ = „KURIER ŁÓDZKI”. --_ Piątef. 20 maja 1927 roku 


LECZNICA 
dla przychodzących chorych, 


gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowaskż 


(Dżaśgnostyka, terapja ierz- 
chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 
; Lampa kwarcowa. Djatermje, Szcze- 
pienie ochronne, Analiży. 

Przyjmują lekarze: 
Dr. GOLDSTEIN-POLAK 

JUSTMAN 
M. KANTOR 
PAPIERNY Í 
RAKOWSKI 
ROZENCWAJG 
RÓŻANER 
WAJNBERG 
Dr. STUPEL . 
Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 

t k N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzień. 


p 
f 


Jarby 
bo 


akiery, 


"=; 


KEFIROWE | 


DO UŻYTKU DOMOWEGO 


SPOSÓB UŻYCIA DOŁĄCZONY DO 
KAŻDEGO PUDEŁKA 


FABR. CHEM, FARM 


piegi, 2: plas 
g g my. opale« 
nisnę usuwa pod gwa- 
rancją aptekarza Jana 
Gadebuscha „Axela” 
„krem od piegów; 1/4 
"słoika 2.50 ZŁ 74 oł, 
f 3450 Zł. do tego mydło, 
Axela" 1 kaw: <25 Zł. 3 kaw. 3,50 ZŁ 
Do nebycia w następujących drogerjach 
4 aptekach; 
J. Sikorski 
J. Lipiński a ię 
St. Majewski ZOE: 
ISt. Romasowski „ u ri 
J. Auerbach — skt, aptecz.'y—Zfgierz 
M, Bartosxewski, Aptəka Łódź, Piotrkow- 
aka 95 
A. Rechmann, Łódź, Piotrkoweka 95 
J. Gndebasch, Pownań ul, Nowa 7 (Bazart 


A, Dietel, Piotrkowska 157. 

M. Rżewski, Andrzeja 2. 

B, Pile, Pl. Reymonta 5/6 (Górny Rynek) 

M. Włodarek, Rzgowska 7, oraz we 
wszystkich innych lepszych składach ap- 
tecznych i perfumerjach. 


Łódź, ul. Rokicińska 6 
Piatrkowska 50 
5 124 
259 


Femy 


z 


Gabinety 


-ra MA 


-= 


Kosmetyki Lekarskiej. 
RJI LE 


WINSONOWEJ 


Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 
Chor. skóry i włosów: Leczenie defektów cery, Sper- 


jalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. 


Usu- 


wanie włosów etektrolixą. Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
Solluxr. 


KREM FEMY 


jest środkiem kosmetycznym  sporządzo- 
nym na zasadach ściśle naukowych, 
Krem Famy usuwa w ciągu 5—10 
min, wszelkie date fa 

— mie posiada żadnych 
Femy szkodliwych składników i 
nadaje się do użycia na ca 
łym ciele, 

— mie wywołuje zaczerwie 
nienia ani podrażnfenia oa- 
skórka I powoduje przy u- 
życiu miłe uczucie chłodu, 
— nie osłada trudną do 
usunięcia warstwą tłuszezu, 
lecz daje się łatwo zmyć 
_ zimną wodą. 

Za dobry wynik gwarantujemy. 
Aby zapobiec szybkości zarostu należy 
miejsce na które działał krem Femy zmy- 
wać mydłem radjowem Femy (Ra- 

dium Depilations Femy). 

Żądać w aptekach, skł, aptecznych i per 
fumerjnch. Generalne zastępstwo na Pol- 
skę i w. m, Gdańsk. Hurtowa Perfumerja 

A. Nelken i A, Mendelson, 
Warszawa, Nalewki 36, tel. 144-82. 


IRUMUNJA! 


Poważny 
Import-Eksport. Dom Agen- 
turowy w Bukareszcie 
poszukuje 


PRIEOSTAWICIELSTW 


artykułów nadających się do eksportu, 
zwłaszcza surowców, na całą Rumunię. 
Płerwszorzędne referencję do dyspozycji. 
Dla osobistych porozumień się przedsta- 
włiciel bawi chwiiowo tutaj. Oferty sub 
„RR” do administracji pisma, 


LORAL 


handlowy 


Celem utrzymania w posiadaniu wydzier 
żawionego lokalu przy pryncypalnej uli- 
cy w Bydgoszczy, poszukuję wspólnika 
do otabiowania jakiejkolwiek branży pod 
: moją, lub neutralną firmą, 

Zaznaczam, że moje poważne przedslę- 

biorstwo założ. w roko 1907. 
Panowie, którzy mogą zająć się kierow- 
nictwem przedsiębiorstwa raczą ołerownć 
pod „Gentrum Miasta Bydgoszcz” do 
Eksp. Gaz, 


Uniwersytecka Szkoła Pie- 
lęgniarek i Higjenistek w 
Krakowie 
otwiera nowy kurs dn. 1 „września b. r. 
Nauka trwa 2 lała. Przyjmuje sią tylko 
internistki. Wykształcenie : 6 klas gimna 
zjalnych lub równorzędne. 
Zgłoszenia: Dyrekcja Uniwersyteckiej 
Szkoły Pielęgniarek i Higjenistek, Kra- 


Femy 


ków, Kopernika 23. 


0J 


Czopki hemorojdalne Gą seckiego 

(z Kogutkiem)usuwają bói krwawienie 

swędzenie, pieczenie zmlejszają Gu- 

zy (żylaki), sprzedają aptekl i składy 
apteczne, 


CENY PRENUMERATY: 


Konto CZ©”|w Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięczale zł. 4.20 


kow e Dła robotników " 
P.K. O Na prowincji - 
Zagranicą e 

Ne 61747. 


Odnoszenie do, domu 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłan. 


W tekście 
Za tekstem 
" " „ 3.70 Nekrologi 
z „ 5.00 | Komunikaty 
be Zwyczajne 
w» | 10.50 
L A „ 0,40 


ZE" TT VW PE TEPEE ZOE EE * Z 


Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4 


Do akt, Nr, 2274/26r. 


głoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręg w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam, 
w fodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
głasza, żew dn. 8 
czerwca 1927 rokn 
od godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej L. 12 
odbędzie się sprze- 
dat przex licytację 
ruchomości należą- 
cych do Anastaze 
go Holegrebora i 
składających się z 
mebli ocentonych na 
sumę 1440 zł. 
Łódź. d. 18/V-27 r. 

Komornik 
/ 8. Dslkowski. 


Do akt, Nr. r.389/27 
Ogłoszenie 


Komornik przy Są- 
dzie Okradowym w 
Łodzł ST DULKOW 
SKI, zam. w Łodsi. 
przy ul. Gdańskiej 
Mr. 6, na zasadzie 
art, 1050 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 27-go maja 
19237 r. o 10-e| rano 
w Łodzi, przy ul. Kon 
stantynowskiej 30, 
odbędzie się sprze- 
dat przez licy tację 
ruchomości, należą 
cych do Oleka Kaj- 
natka t składają- 
cych się z mebli,o- 
cenionych na sumę 
2120 ZŁ 
Łódź,d. 18/V-27 r. 

Komornik 

S$. DULKOWSKI 


Do akt. Nr 624/27 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S$ DUL- 
KOWSKI, sam. w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskie] pod nr. 6 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogta- 
sza, ża w dniu 
czerwca 1927 roku 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 

eromskiego nr. 12 
odbędzie się sprze, 
dat przex publics- 
ną licytację rucho- 
mości: należących 
do Abrama Wiślic= 
kiego i składają- 
cych się x mebli, 
oce-nlonych na su- 
mę 1145 Zł. 

Łódź, dn. 13.V,27 r. 
Komornik 

8. Dulkowskt. 


co 


Dr. med. 
Sienklewicza 34. 
Choroby skórne | 

weneryczne 
Naświetlanie 
lampa kwarco- 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 
8 po południu, 


Do skt. Nr.526/27r. 
OBWIESZCZENIE 


Komoznutk przy 
Sądzie Oxkręfowym 
w Łodzi Jómef To 
maszewski, zam. 
w Łodzi przy ul. 
Zachodniej nr. 36 
naazasadzie art.1030 
Ust. Post, Cyw. o- 
glassa, że w dniu 
27-go maja 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr. 117 
odbędzie słę sprze- 
dat x przetargu pu- 
blicznego ruchomo= 
ści, składających się 
x samochodu, nale- 
żących do Chaima 
Wojdysławskiego i 
oszacowanych na 
650 sł. 

Łódź, d.13/V, 27 r. 
Komornik 
J: Tomaszewski 


MID 
pezezelny czysty 
światy, tegoroczny, 
pochodzący s pa- 
siek podolskich w 
blaszankach brut- 
to 3 kg. Zł.10.80 
5 kg. zł, 15, 10 
kg. zł. 28, wraz 
z opakowaniem i 
opłatą pocztową 
wysyła za zaliczką 
IL WINOKUR 
Tarnopol Tarnow- 
skiego 14 (Małopol 

eka) 


Kupuje 


zeby 


sztuczne, używane 
nawet  połamane' 
płacę dobrze. Uwa 
gal przyjexdny tyl- 
ko na kilka dni. 
Hotel „Monogol” ul. 
Zawadzka nr. 7, 
pokój 34, przyjmu- 
je ad 10—2 i od 4, 
do 7 wiecz. 


Dr. med. 


I. LURID 


Cegielniana 43. 
— tel. 41-32, = 
Specjalista chorób 
skórnych. wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od godz. 
58—10 I 5—8. 


Dr. med. 


ALU 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób ak ór- 
nych, wene- 


rycznych i mo- 
czopłciowych. 
Łeczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiecz. 
Tel. 40-26. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


"dB po 10 groszy za wyraz. Dia pa- 


szufujących przy 5 groszy ra 


50 groszy. 


Dijar Najnmiejsa ogłoszenie 


Naoha | wyhowanłe 


l. płaty nauczy 
ciel udziela lek- 
cji w zakresie oś- 
min kl. Specjalność: 
matematyka, fizyka, 
polski, łacina. Przy- 
spisabla szybko a 
dobrze do egzami- 
nów dla elsternów, 
podług najnowszych 
programów. — Kura 
klasy 4 miesiące — 
Lekcje pojedyńcza 
i grupami, — Ceny 
przystępne. — 6-go 
Sierpnia L. 14, pral- 
nfa 2397 
Poz udzie 
la dyplomowana 
nauczycielka, Wy- 
kwintna konwersa- 
cja, teorja kores- 
pondencja, korepe- 
tycje. Aleje 1-go 
Maja 16, m. 3, po- 
niedziałki, czwart- 
ki i soboty od 5-6, 
3179 

łanista rutyn. na- 
uczyciel muzyki 
udziela lekcji na 
fortepianie począt- 
kującym i zaswan- 
sowanym K. Świąt- 
kowski ul. Zgierska 
DEER 3279 


Kapao  apzedał 


$przedam plac ro- 
gowy x oficyną 
murowaną, trzy mie 
szkania wolne w 
Rudzie Pabjanickiej 
przy ul. Garapicha 
L. 137, Józef Stroiń- 
ski. 3238 


pa arale, oto- 
manę, maszynę, 
łóżka wieszak I słup 
ki sprzedam jaltnaj- 
taniej. Główna 55, 
m, 40, prawa oficy- 
na parter. 3265 


przedam sklep w 
obrym punkcie, 
Wiadomość: Głów- 
na 40, m. 2, M. 
„Hashne. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


40 m » 
30 ” kad » 
30 " ” m 
30 ” » » 

8 4 % 


" I n 
"” 1 ” 
© 1 

” 1 - 
" 1 ” 


Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 


gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


Odhito. we własnej drukarni ul. Zawadzka "r. 1. 


|| pil do sprze- 
sprzedania kre- 
, dens, stół rozsuwa- 
ny, umywalka z mar- 
murem, otomanka, 
kozetka oraz duży 
wybór otoman, krze 
seł tapczanów. Da- 
je na spłaty. Karo- 
la 1, Zakład Tapi- 
cerski 5. Gabała, 
2477 
oe do na- 
bycia wykwint- 
na kapa: oraz story 
do kilku okien. Pra- 
cownia M, Sosiń- 
skiej nl 6-g0 Sierp- 
nia 23, 
je sprzedania młyn 
wodny, 2 pary 
walcy. para kamie- 
ni, woda silna, sa- 
budowanła gospo- 
darcze w dobrym 
słanie, inwentarz 
żywy i martwy, bli 
sko szosy, w tem 
45 mórg ziemi, 
Wiadomość w biu- 
rze pośrednicsem 
Borowieckiego. — 
Zgierz, Parzęczew- 
ska 3, 


SAMOLKÓM "tey. 

tury- 
styczny w dobrym 
stania okaxyjnie do 
sprzedania byle xa- 
raz, ul, 6-go Sierp- 
nia 16 u dozorcy 
w godzin, od 8 do 
9 rano, 


zaafa do książek 
jasnodębowa do 
sprzedanła. Lipo- 
wa 9, m. 7, front 
amochód osobowy 
Wiener Antomo- 
bil Fabryk, 4 cylin- 
drowy 30 H. P. na 
chodzie, do sprze- 
dania. Pusta 9, m. 
18, od 13—15-ej, 
3281 
gypistka do sprze- 
dania. Radogoszcz 
Al, Kościuszki L. 5, 
Lejmann. 3285 


Motocykt „Indjan”* 
na chodzie do 
sprzedania. Pabja- 
nice, Leglonów 9. 
3191 


Porady i prate 
Zaoflarowane. 


btesz otrzymać 

posodę? Musisz 
ukończyć kursa fa- 
chowe  kotespon- 
dencyjne prof. Se: 
kułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42, — 
Kursa wytczeją li- 
stownte: buchalterji 
rachunkowości ku- 
pieckiej, korespon- 
doncji handlowej, 
stenografji, nauki 
handlu, prawa, ka- 
ligrafjł, pisania na 
maszynach. Po u- 
kończenia świadec 
two. Żądajcie pro- 
spoktówi 


jjoszukuję osoby u- 
Y mdlejące| doshko- 
nale gotować, czy- 
stef, uczciwef, Zgła 
szać słą sobota od 
g. 10—1, Wólczań- 

ska 62 m. 3, 
fotrzebna ekspad- 
fentka do Składu 
Win. Zgłosłć się 
ul. Piotrkowska 69. 
3263 


posene podrę- 
czna do szycia. 
Wschodnia nr. 44, 
mieszkanie 12. 
jazer słóżący 
samotny do koni 
w ośrodaictwie Ksa 
werów, pod Pabja- 
każde Rutkow- 
ski, 3226 
jjrasowaczia zdof" 


na potrzebna. — 


Nowo-Zarzewska13 “ 


Pralnia. 3278 
poc: zdolne 

panny do krawie- 
czyzny i uczenica 
6-go Słerpnia L. 10, 


front, II piętro, 
3273 


otrzebna służąca 
na przychodnie. 
Nawrot 42 I piętro 
front. 3214 


porzebna kelnerka 
do Cukterni — 
Główna 49. _ 3277 
poszukuje się chłop 

ca do lat 18-tu 
z dobrej rodziny do 
posług i na posyłki, 
— Zgłaszać się do 
centralnego Stowa- 
rzyszenia  Właści- 
ciel Nieruchomoś- 
ci, Piotrkowska 46, 
od godz. 4—6 p. p. 
Å: 3283 

otrzebne zdolne 

do krawieczyzny 
ulf Ceglana 1, przy 
Rynku Bałuckim.— 
Zgłaszać się od 6-ej 
wieczór. 3283 


Poszukiwane 


andlowiec w tla- 

tach średnich — 
godny xanfania z 
prezencją i talen- 
tem akwizycyjnym, 
buchalter-bilansista 
i organizator x gron- 
towną znajomością 
języków :polskiego, 
niemłachego rosyj- 
skiego i francuskie- 
go (dostatecznie) — 
poszukaje posady, 
jako buchalter, re- 
prezentant, kore- 
spondent etc —0 
ferty sub „Sumien- 
na siła pierw- 
szorzędna” do ad- 
ministracji, 3139 


kokale i mieszkania. 
p sklepewy — 


jednopokojowy 
odstąpię Adres w 
adminfstracji „Kur- 
jora Łódzkiego”. 
3 


óżne mieszkania 
są do odnajęcia, 
ul. Sw, Kazimierza 
L, 4, przy tramwa- 
ju obok kolonii 
akarbowców. Wia- 
domość na miejscu 
w godz.od 1 do 2V2 
#251 
przim pana na 
mieszkanie. KiHń- 
skiego 151, m. 12, 
I piętro pr. oficyna. 
3227 
porsi umeblowany 
przy. inteligent- 
nej rodzinie do wy- 
najecla dla solidne- 
go pana, Oferty sub 
„l czerwiec” do 
adm. „Kurjera Łódz 
kieno t C siada 
jjoszukuję « pokoju 
* w dzielnicy ul. 
Główna do Traugut- 
ta. Oferty x poda- 
niem ceny do „Kur- 
jera Łódzkiego” — 
pod „A. N, 73", 
3280 


possue lokalu 
w okolicach Ło- 
dzi odpowiedniego 
na kino. Oferty do 
Adm. „Kurjera Łó- 
dzkiego” sub „Kino” 

3270 


feszkania do wy- 
najęcia pokoje 
z kuchnią, Skpital- 
na 16, Widzew — 
przy Kasie Choryeh 
3272 
okój do wynaję- 
cia, Konstanty- 
noweka 68, III pię- 
tro. m. 9. _ 3289 
klep na handelwin 
fwódek w dob- 
rym miejscu do wy- 
najęcia. Wiadomość 
w Administracji. 


pokój u kuchnią do 
wynajęcia, Wia- 
domość w Admini- 
stracji. 


Letnie mieszkania. 


| ds Pierwszo- 
rzędny pensjo- 
nat Gaszyn poleca 
pokoje słoneczne, 
łóżka anglelskie — 
pianino, eletrycz- 
ność, kuchnia wy- 
kwinina, Od łazie- 
nek 5 minut pieśro. 
Maj. czerwiec od 
osoby 10 zł. 3422 


KR w pięl- 
nie położonej 
miejscowości, przyj 
mę osoby na letnie 
mieszkanie Kolej 
na miejscu, śliczny 
jodłowy park, staw 
ogród koło domu. 
Pokoje z pościelą i 
obłitem dobrem u- 
trzymaniem na mie 
siąc lipiec f sier- 
pień ceny 4—5—6 
zł, W celu informa 
cji załączyć zna- 
czek pocztowy ,Lu* 
bawa, Pomorze, Ja 
roszewska, ul. 19-g0 
Stycania nr. 4 
FoR kolo Wo- 
roehty, Wschod- 
nie Karpaty Pensjo- 
nat Zofjówka, ska- 
runnie uregdzony, 
bardzo pięknie po- 
ożony, kuchnia ob- 
fita i smaczna, wo- 
dociągi, piekne o- 
toczenie, sala, for- 
tepian, radio, wy- 
cieczki. Wiadomość 
inż Zofja Zarańska 
Krynica willa „Swit 
(Złoty Krzyż) od 1 
czerwca na miejscu 
w_Tatarowie, 


Zakopane 
pensjonat 
„Płazówza” 
położony w ogro- 
dzie poleca pokoje 
duże, słoneczne z 
werandami. Kuch- 
nia smaczna i xdro- 


231 wa. Ceny niskie. — 


Mr 131. 


ELL 


kuszerka I Olszew 

ska — przyjmuję 
zamów, dla nieza- 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L. 118, 
m. 9. 2065 
po prospek 
M) ty Hstowych kar 
sów stenografji wy- 
syła Redakcja Ste- 
nografa. Warszawa, 
Szczygla 13, 


| dał Odno- 
śnie ogłoszenia 
p. Gedalji Pasmanik 
dotyczącego rneko- 
mego zgubienia kwi 
tu z Banku Depo- 
zytowego w Łodzi 
na sumę 930 dola- 
rów, oświadczam, 
że kwit ten jest w 
moim posiadania, 
ponieważ pieniądze 
do Banku ja wło- 
żyłem i p. Pasma: 
nikotrzymać fe mo 
że dopiero po ślu* 
bie x moją córką. 
Icek Frydmann (Ze- 
tów). 


| ma do sprze: 
dania folwarki, 
gospodarki, domy, 
Sile oraz kto chce 
nabyć proszę zwra- 
cać się do biura 
pośredniczego Bo- 
rowłeskiego, klóry 
bystro 1 solidnie 
prueprowndza każ: 
dą powierzoną my 
tranzakcję. Zgierz. 
Parzęczewska 3, o: 
bak magistrata. 
joey zarobek za: 

pewniony! Ktoby 
chciał wyjechać m 
prowincje celem 
sprzedaży maszyr 
do mleka u wieśnie 
ków moża się zgło: 
sič ul, St, Zerom- 
skiego 60 mieszk. 10 
od 12—4 godz. 


Lagubtone dokamaot 


| kan Wigdor Ty 
pogrof, Kilińskie- 
go 28, zgubił dowód 
osobisty polski L 
79-T, wydany w 
ps 6 maja r. b. 
zgublono dowód 
osobisty, książkę 
wojskową, kartę mo 
bilizacyjną wydane 
w powiezie Jaro- 
cin, koło Poznania 
na imię Stanisława 
Owczarka, zam. we 
wsi Sołtysy, poczta 
Praszka, powiatu 
wieluńskiego, woł 
łódskiego. 


uisa Krüger, Zło- 
ta 3, zgubiła do- 
wód osobisty L. 702 
wydany przez Ke- 
misarjst Rządu ns 
m. Łódź. 3269 
mtarzyna Słowac: 
ka zam. w Choó|: 
nach ul. Piękna 3, 
agubiła patent, wy- 
dany w Skarbowoś- 
ci w Łodzi oraz 
dowód osobisty — 
wydany w Łodzi na 
imię Piotra Nowac= 
kiego. 3266 


Dr. meds 


LIT 


Kilińskiego 143 
s przy Głównej < 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg maczo- 
wych pzryjmuje 
od godz. 12— 1Ve 
od godz €1/4—8 1/8 


CAC ECO CORE L „A! kla KBA I L WI 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie W 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożei od cen miejscowych 


„ 4 "” 
Na rc, 
= 4 „ 
AIN PES 


„  lołamów |nie odpowiada. 


Firmy zagraniczne c 100.proc. drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł >« 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adimi" *ra"ja 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium. uważane są za 
po | bezpłatne. 


Rękopisów zaró wno użytych ick i odrzuconych redakcja nie zwraca 
Kurjer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-40 każdego miesiąca, 
Wydawca: Jan Styputłkowski. i 


=z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. : 


gi od» 


